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komisarz Ligi Narodów w -------=-------..,..__-
Gdańsku złożył w Genewie ROK XIV. PONIEDZIALEI(, 10 SIERPNIA 1936 R. f . CENA 10 .GROSZY 
raport w sprawie sytuacji ••••••m•••••••iill•••mi•••••••••n rwa w W olnem Mieście. 

Nr. 222 
NURMI 

słynny lekkoatleta fiński, 
bawi na Olimpiadzie, jako 

JeJ honorowy gość. 

lotnicy bombarduj~ -twierdze powstańców 
Jłos~orę PODJStoń(ÓDJ DJ f oraeossi~ splon~IQ. - %oloea 

ll.ilflu rniosl poddało §i~ DJo;sfloDI rxqd1owgm 
Opór powstanców .znacznie osłabi 

· P~RYŻ! 10. sierpnia. (PAT): ców Gijon przez hiszpańs.kie okręty rzą. · !>~ niewoli dostało się 2,500 pow-1 spę pibiza, należącą do archipe. lagu Ba-, 
Madrycki dz1enmk -„A.B.C." zamie- dowe. _ . -. .. 1 ' •H. stancow. . . learow. · 

szcza sprawozdanie podoficera wojsk Dwa dni trwało bambardowanie mia- · *,,.* ((onsul Stanów Zjednoczonych w Bar· 
powstańczych, który prze_szedł pod Sa· sta, które zostało całkowicie zrównane Barcelona. 10 sierpnia. , \ celonie oś:wiadczył przedstawicielom 
ragossą .na stronę. w_?jsk rz~dowych. /z zie~ią. W ciągu jednego tylko poran· 1 (PAT) Na froncie ara.gońskhn wojska 1 ~ra~y,. że p0igłos~i. o tern, .iakoby dozna! 

Podoficer ten oswiadcza, ze lotnictwo ka zgmęło pod· gruzami domów 300 mie· rządowe zajęły wczora1 Monte Aragon 1ak1chs pr.zykrosc1 ze strony rządu ka 
rządowe - szkańców, którzy nie zdążyli w porę tuż pod łluesca. I talońskiego są zmyślone. _ 
WYRZĄDZILO OLBRZYMIE SZKODY zbiec. W rezultacie Gijon poddał się. Desant rządowy zajął wczoraj wy· J R d k t I „ kl 

w sARAoossrE. · p . . ł , , I zą a a ons 
Więks~osć k?szar .uległa doszczętnemu1 omoc n1em1ecka dla po111s anco111 upaństwowił fabryki sprzętu 
spalenm, tak ze wo1sko przebywa w tea- \ W W i . - . 
trach, kościołach i na arenie walki by-I M • • ' H b . . r wo1ennego 
ków. Powstańcy utworzyli rodzai par-i ałer1ały wo1enne wysyłane z am urga_ . Barcelona, 10 sie·rpnia. 
lamentu, któremu przewodniczy biskup I . Paryż, 10 sierpnia. nicji artyleryjskiej i do karabmów m~-l (PAT) Na mocy dekretu rządu auto-
Saragossy, a w skład którego wchodzi\ . Prasa fr.ancusika prz~nosi da,lsze s~cze szynowye:,h. <?hecnie „Usara;no'' .ma s;ę , nornicznego _Kafalonji o organizacji prcZe· 
gen. Cabanelłas generało. wie brygady \ goły w zw1ązku z zamierzonem udz1ele- slnerowac do Jednego z portow h1s~p~n- 1 mystu wo1ennego zasekwestrowano 
pułkownicy i pleciu kanoników. Sara~ niem pomocy powstańcom hi1szpańskim skich, zajętych przez. powstancow. ! wczoraj dwie fahryki. Fabryki te są w 

·gossa cierpi od tygodnia na brak żyw- przeiz Niemcy. - ' Równocześuie w kilku mnych porta~h ' pełnym ruchu, produkując -- je·dne ma­
ności i pozbawiona jest prądu elektrycz-1 Przed kilku dniami opuś~,ił port ·w niemieckie~ . czyn~one są przygotowama terijały opatrunkowe, a inne . - sprzęt 
nego. HambJu~u statel~ „psa.ram~ . ~a i:o· ~o wysyłk i s~atko~. z materiałem wo· j wo1einny. . _ . . 

· MARYT, 10 sierpnia. (PAT). kładzie 1ego zna1du1e się wielu oficerow jennym do H1szpan11. ; Wczora1sza medziela upłynęła w 
Ministerstwo wojny zawiadamia, że armji niemieckiej oraz· pilotów. Pozatem Równo-cześtiie donoszą, że .. NiemcYi Barcelone spokojnie i wśród wielkie.go 

miasto Il>iza, stolica wyspy Ibizy (Ba- na okręt ten załadowano 28 ciężkich sa- p rzygotowują się do obsadzema M~l- ! ożywienia. Plaze, kina i kawiarnie by· 
lęary) PQddało się. w.oi'skom r7ądOW"'lll. molotów bombowych najnowszego .typu. lorki. Od roku j uż działa na tej wyspie J ły przepełnione. 

~ "' Statek ten przybił do portu w Emden, agent hitlerowski baron Kurt von Behr,I , . . , 
LONDYN, 10 sierpnia. (PAT). d · k J d ł d · b ł G t L d · · • ' 

Aa ... enc1'a. Reutera donosi z Gibraltaru, . g zie w ciągu .-u m ni .a ow~n~ .na ie- y y c-gent es apo w on yme. Cholera w mieście 
go pokład węgiel oraz wie1ką tlosc amu- . . . _ 

że załog~ kon!rtorpedowca brytyjskiego .__ I zajętem przez powsrańców? 
„Blanche ·, ktora przybyła tam wczorai --------- - - · - · · · . . · 
p~południu, oświadczyła, że lotnicy pow • , • • • . · Madrrt, 10 .s1erpma. 

s~ańczy obrzucili bombami port w Ma·(Ta1emn1cza zbrodnia ·W Łodzi]· (PAT) Tute·JSiZa sfaoia ra?~o·~a p;ze-
ladze w chwili, gdy znajdowała się w I . 1ęła dep~szę, wysłąną z. ~ehh, zą~a!ącą 
nim w,iększa ilość okrętów rzadowych l . Kt t Iii in I • bł _ natyc~miastowe·go _ ~słama. z. Se.':•l!1 2~ 

· J i " i c t „ ·B b 'I 0 pos rze „. etn1ego c opca ~rzyn serum przeciwko wsc1ekhznie 1 
m. m. „ a me „ ervan es • om ar- . . . ·· 1 h -
dowanie to nie wyrządziło widoczny.eh Łódź, 10 sierpnia. tala św. Józefa. c olerze. .· • 

1 

szkód. (gr.) - Wczoraj, w późnych godzi- Ustalenie sprawcy zbrodni okazało We.zwame to zostało ~ powtorzone 

Z innych zródeł donoszą, że ostatniej nach wieczorowych, znaleziono w polu się bardzo trudne. Roguszewski jest nie-
1 
•p•rz•e•s•z~•o•3•0•r•a•z•y•. •••••••­

nocy miasta Algesiras, San Roque i La przy ul. Głębokiej, ciężko rannego, 19- przytomny. 
Linea były pogrążone w zupełnych cie-I letniego, Eugenjusza Roguszewskiego, Do chwili obecnej nie zdołano go . Poz· ar w fabryce 
mnościach. Miało to, ·jak się zdaje, na ce- bezrobotnego, zam. przy ul. Olębokiej 10 przesłuchać. 
lu zapobieżenie lądowaniu wojsk rządo- Roguszewski, jak stwierdzit lekarz po- W ciągu nocy wydział śledczy . do- przy ul. Ciesielskie) 
wych. gotowia miejskiego, odniósł ranę po- konał obławy w okolicy, gdzie znale-

Paryż, 10 sierpniia. strzałową w okolicy serca. W stanie ziano postrzelonego. Aresztowano kilka 
Ka,pitan pew:nego statku francuskie· be.znadziejnym przewieziono go do szpi·· osób. 

!
0

"~!:::ha~~~~~1.:1°1~1~~~1 :i:.i~~~I Odrzucone podanie· zamachowców łódzkich 
Miljonerka amerykańska Kuchciak i Rzetołski nie będą wypuszczeni Db wolność 

Łódź, 10 sierpnia. 
(gr.) - Nocy ubiegłej, około godziny 

12.15 wybuchł pożar w farbiarni zarob­
kowej firmy „J. Szajnig" przy ul. Cie­
sielskiej 22. 

Po blisko gode;innej akcji ogień uga­
szono. Straty si~gają 500 zł. 

Warszawa, 10 sierpnia. twierdził ' następnie sąd ·-apelacyjny. Na 
oskarżona o mężobójstwo Do kancelarji P. Prezydenta Rzeczy- mocy amnestii złagodzono im karę do Krwawa awantura w mieszkaniu 

, New York, 10 sie·rpnia. pospolitej wpłynęło przed kilku miesią- 8 lat więzienia. Lódź, 10 sierpnia. 
Wielką sensację w sferach arystokra· mi podanie obrońców Romana Kuch- Obecnie skazani prosili o przedter- (gr) _ ,Wi domu plt"zy ul. Kazimierza 

tycznych Ameryki wywołało aresztowa- ciaka i Jana Rzetelskiego, skazanych za minowe zwolnienie ich z więzienia. -- nr. 14 wynikła wczoraj wieczorem krwa­
nie 22-let~iej milionerki, Ka~arzyny Bratj zamąch _ bombowy n;:i magistrat łódzki. Wczoraj nadeszła odpowiedź z kance- wa awant,ura, w cza.sie której poraniony 
ford: Stoi ona ~od zarzutem zamordo· i Mieli oni zamiar obrabować kasę miej- larji P. Prezydenta, że nie skorzystał zois1tał no:Zami 27-letni Kazimierz Szulc, 
wama s~eg? męza, syna p~ezydenta h~n ską, a uzyskane tą drogą pieniądze I On z prawa łaski. zam. pirzy ul. Nowe Sady 37 i Stefan Kul-
ku w Illmois. Aresztowana zeznała ze · , 1 ·t · Ob · h b d · · 1· · k' dn'k z d · · k' . . . . kł, . h . ł . ' I zuzyc na ce e par y]Tie. [ . aJ zamac owcy ę ą więc musie i czyns 1, urzę i arzą u mie~ s· 1eóo w 
ląz.1e1 wdł c~a~ie otnSi ka~ wiał kę na- Sąd okręgowy skazał obu zamachow· odbyć całkowita karę. Łodzi, zam. przy wl. Napiórkowskiego 
g e 1 pa. mezywy.. e c1a zw 0 wy- ców po 12 łat więzienia. Wyrok ten za- · · · 1 nr. 76. · 
kazała 1ednak w ciele zmarłego obec· Lekari pońot · C ń K 

ność trucizny. . ' . . Str:aszn· e s=-mobo' j<tlstwo n=- statku 6dyn·1a" ża u.dzielfł ra~n=l~om~~;.one;sO irzy· 

go !:~~:~awk~iej~!~:~0}~{a~~f~:O~~ynne- U U U H pow~~d::1:~cf k~~~j:ła polic.ja do od-
.JlazOJisfto despterota nie zdołano ustalił 

. Tajfun zniszczył Gdynia, 10 sierpnia. WISZ·Częli alarm. Kilka kobiet dostało Zamach siimobóiczy · 
mi;;;isti> chińskie W·czorai po poł. na statku zeglugi ataku histerii. Statek zatrzymano, jed· 

' /Piolskieij „Gdynia", kursującym między nak mimo poszukiwań, zwklok nie zna· · Łódź, 10 sierpnia. 
Szanghaj, 10 sierpnia. (PAT). Gdynią a Jastarnią rozegrała się wstrzą- leziono. (gr.) - W. mieszkaniu swych chlebo-

faifun nawi~dził wczoraj w nocy s ająca scena. Znajdujący się jako pasażer na ·sfatku dawców przy ul. Cegielnianej 38 targnę-
miasto Nanczang, stoli cę prowincji Kiedy statek opuścił port w Ja-1 kapitan żanderrne.rii s.pi-sał protokuł , i fa się na życie 22-letnia Stanisława Ka-
Kiang-Si. 3tarni, nieznany mężc~zna skoc~ył na-j nazwiska świadków wypadku. zuba, pracow nica domowa . 

. 500 budynków J? i ~szk_alnych zo stc:ło ~ie na„brze~ dolnego pok!adu rufowego,! 9. samo~óistwie zawiadomił w porcie Wezwano pogotowie Czerwonego 
z~is:-czonysh w teJ_ hcz~1e ~m~c~- ,w1 ~~ chwycH l~wą ~ęką za ł~ncuch, a pra- i pohc!ę kapitan statku .. D~sl?erat po~o- Krzyża. Dyżurny lekarz, po przepłuka­
z1ema: z ktorcgo uciekli l!czm ;11 e~·;-t a1i-1 w_ą. ~trz zhi sobie z rewolweru ~ !1sta: : s ta~ił marynarkę, w ·~tore1 me znalez10- niu desperatce żołądka, przewiózł ją w. 

'. .Oha_rą _kata.strofy parHo 300 osob za · ~1~ło. denata wpadło do _wody 1. w1ęce]j no zadnv;h <l.okui;ie.ntow, Sądząc z wy·j stanie poważnym do szpitala Ubezpie-
bitych 1 kilkaset rannych. I 1uz me wypłynęło na powierzchnię. . [ glądu, mogł hc,zyc około 30 lat.. czalni społecznej. 

Na rzece zatonęło 10 łodzi. I Swiadkowie tragicznego za,jśc1a / · · ' - - -- -- .. 
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„6ŁOS DOSWIADCZENIA" NA FALACH ETERU 
udziela m1ljonom Jankesów zbawiennych rad życiowych.-Człowlek 

który kojarzy małżeństwa i ociera ludziom łzy . 
Pl rion Sayle Taylor iest naipopularnteiszym człowiekiem w · l\meryc1 

(sb) NaJb<l!rdzi'ej papula'mym czł<Y Jej 1pozwoldć ina małżeństwo z meżczyz- by cytować bez li'Ku. · · · ·- · -··· { sąClem. Do Tayilora pr_iychod.za nawet 
Wiekiem w Stanaieh Zjednoczonych jest ną, które·go solbie wYbrata. Zamiast u· Jalk wLelka. popudar.rto!da cieiszy się pi•eniądze, które nadsyłają n~sumlenni 
mężczyzna, które.go nikt nie Zltla. N!lkt dzieilić odpowiedzi, Taylor przez radio „Głos doświadczenia" świadczvć może I Ę,f atnicy poda~kÓW· pod wPfY\Vent st~"'.' 
nie zna ani jego nazwiska. a:ni imienia. sam przemówił do matki dziewczyny, fakt, iż piszą do niego nawet mordercy 4 ay'lora doszh. b~w1em d? przek~am~ 
Codziennie staje on przed mikrofonem tłumacząc JeJ, że niesłusznie p0stępuje. skazani na wieloletni pobyt we więzle- że postępowah meetyczme. W ciągu ~ 
rozgłośni radjowych i w ciągu pól go. Następnego dnia otrzymał dziekczynny nlu, lub karę śmierci. Władze amerykaf1 statnlego roku nadeszło w ten sposób 
dzlny udziela rad i wyjaśnień w waż· 1 lłst Od dziewczyny, która zakomuniko· sk»e pozwoliły Taylorowi nie ujawniać 21.000 do1ar6w. . • 
nych sprawach życiowych. Nazywają wała mu, Iż pod wpływem )ero głosu szczeigólów zawartych w tych Ustach, Taylor jest niepowszedniem zjawiS• 
go wszyscy „Głosem doświadczenia". matka wreszcie ustąpiła. w których przestępcy wl~okrotnie k»em w radjo amerykańskiem. zjawi• 

Tak zapowiada go sipeaiker, tak pod- W innym wYpadku Taylor p0godził J przyznają stę do popełnionych zlbrodni, skiem, jakiem nie może się poszczyci~ 
pisuje się on na l>ilst<l!ch i na czekach. małżeństwo. WY'Padków taki·ch można mimo, iż nie chcieli tego uiczYlllić pued żadne inne państwo na świecie. 
Tylko niewie'lu ludzi zetktnelo si-e z nim - i Jl 
;t:JJ1~~F.!~PJ!~~!:~~1~;ri KLEJNOT, KT0RY PRZYNOSIŁ $MIERL 
bliższego o nim powiedzieć - a1e on 
mikzy. Za cenę pięknego rubina jedna z ksłężnłczek rosyjskich wydała 

Jeden z reiporterćw zdołał jedna.K k h k b i 
o"dkryć tajemnicę i stwierdzić. że „Oto- swego OC 80 8 OC ran e 
~m doświadczenia." iest 47-letni Ma- (t) Nawet szlachetne Kamienie mają ( bno symbolem łez I smutliu. Prawdzl· · bienlu rotmai~yćłi painującycti, g(łyt tła.-
non ~ayłe Taylor; Jest to .małv, łysy swoich przeciwn~ków. Perły, najpięk- wle natomiast arystokratycznym kamie Wlttiej nie było ani jednef korony, w kt6-
czlow1ek, który niema dłom, ponieważ niejsze nawet, nigdy nie będą wplecione niem Jest rubJn. Jego purpurowe, ogni· ref kamień ten nie blyszciałby !Wołm 
stracił ią w katastrofie samochodOWeJ. w koronę królewską, gdyż sa one podo- l ste błysk~ widać odpowiadały uspooo- blaskiem. . . , 

Taylo1r już od dziesięciu lat wystę- Ojczyzna, rubinów SI\ Indie. Wyd°' 
puje przed mikrofonem radjowym. Ura· 

58 
dó 

1 8 1 
t bywają tam rO'k rocznie ogromne ifośeł \ 

tował on wielu samobóJców, naprawił rozwo w w c ągu a tych cudnych kam»eni. które odzna.cza• 
wiele szkód, zaoszczędził ludziom wiele . ją się specjalnym bla

1
s>kiem i barwą. W. 

przykro~"!. Mieszkaniec Moskwy pobił rekordy amerykańskie pierwotnym stanie wy~la.dają one na,.. 
turailinie nieco inaczej, niż pótnieJ 'fi 

Taylor po.trafi taJK pr~emawiać, że (sb) Jak wiadomo, nłedawno zreformo ur.zędu stanu cvwilne.go, prosząc o roz· kosztownej oprawie. Sa one matowe ł 
trudno mu się oprzeć. N1ezwvkle swe wane .zostało prawo mał:żeńskie w So· 1 wiązanie jego małżeństwa. Spotkał się niemail bez połysku i tylko znawca Po­
zdolności stwierdził on w roku. 1909. wietach. Zabronione zostały częste roz· jednak tym razem rz: ostrą odprawą. trafi te rozrótnłć od zwykłeiO bezwal'." 
Zakochał się wówczas w pewnel dzlew l wody ce·lem ponowne~o wstąpie.nia w Urzędnik potępił ~o za podobne postę· t~ci<>weg<> szkiełka. l4i 
czynie, Jednak rodzice Jet byli małżeń• ma.zek małuński. powanie, nazywaj~ je uietnoralnem. 
stwu przeciwni. Taylo·r zwrócił się wów -:W, okr.esie obowiązywania ustaw, ze· Wówczas Arieoz<>w oświadczył, !e Specjaliści szlifują, te ~laclieme 1(1(• 
czas do nich bezuośrednio. a krótka roz zwalających na częste rozwodzenie się rozwodził się tak częsi.o po to, by pobić mienie, nadając hn o(lpowiedni ksztaff. 
mowa wystarczyła, aby Ich przekonać - najsikwapliwiej korzystał z nich ntiesz i rekord amerykański, co mu się też uda- NaJwlększe tar1owłsko rubinów - Blr 
J uzyskać zgodę. Od tej chwiłi poczuł kaniec Moskiwy - Władimir Arieczow. ' ło. Obecnie jest on ojcem 102 dziecL ma, J>(>Slada naJpl~knlelsze kleJ.,OłY. 
Taylor w sobie dziwną skłonność do W ciąitu ostatnich ośmiu lat rozwiódł się Władze nie udzieJiły Arieczowowi roz· świata. Odbywają sie tam barazo czę• 
dawania ludziom rad. Poczemi oni korzy on 58 razy. Z każdą z żon miał po kił- wodu, wobec cze~o resztę życia będzie sto jarmarki, na które przyjeżdżają han 
stać z nich na szeroką ska~e. Obecnite koro dzieci, poc.zem poTIZucał je i żenił on musli.al spędzić u boku swej 58-ej dlarze niemal z całego świata l doKo-
Taylor otrzymuje 5.000 listów 'dzle·nnie się n~nowo. żony„~ nywują trainzakcJł na milionowe sumy:, 
z prośbą o porady. 35 sekretarzv załat- • Niedawno przyszedł on znowu do Znawcy rubin6w potrafi" nietrl~o 

wia jego korespondencje. T1'tulescu z:apomni :ał szczoteczk·1 do zebo'w ~n~ag~k;z~~:ćzie.~J~n~~r:1

jc:mi:~ 
Ta:i~.~~ta::ieiię ';;'i~~~i~bv P~~;~0;f ~ U • U „, wyjmują dopiero przy świetle zachod~ 
nimibem taiemnd:czośd. Nikt nie zina Alarmująca wieśt wywołała podniecenie w willi rumuńskiego mln. cego słońica·, gdyż wtedy właśnie w~do 
mielsca Jego zamieszkania, ani numeru ( ) D . " . . bywa się z nich 6w rzadki~ a przedzf-
teleionu ·Na wszeilkie prośby 

0 
udziele- z „ _a1ly Exp_ress . o~owiada o z~- szybszym czasie do Bukaresztu. Rów- wny krwawo-czerwony btysk, talk bir-

. · · · bawnym mcydenc1e, Jaki rozegrał się nież poinformowano willę Titulescu o dzo ceniooy -przez jubilerów. 
me porady w cztery oczy - TaVilor od· podczas ostatniej podróży rumuńskiego mającem nastąpić przybyciu urzędnika. Najpiękniejszym kamieniem fe.sł Ru 
powi~da odt?ownle . . I .temu prawdopo- ministra spraw zagranicznych, Ti tu- Personel willi, •podniecony i zdener- bm Pokoju", który jest własności~ j~dne 
,doibn.1e rówmeż zawdz~ę.cza swe powo- lescu na konferencję w Motreux. w:owany, oczekiwał przyjazdu wYSłan- go z a:rys-tokratów angie'liskioh. Watv. 
(tzeme. . , _ • Specjalny pociąg Titulescu mknął mka. Rozeszła się pogłoska, że minister on 44 karaty ( sprze'1any został na Ucr, 

Taylor mówi tylko o miłości I prze· szybko torem kolejowYm. gdy nagle zgubił czyteż skradzio~o mu. watne. do- tacJI za 30 tysięcy funtów szterlłngów~ 
baczeniu, każe się wvrzec zazdrości i maszynista otrzymał sygnał zatrzyma- k~me~ty. Nieba'Yem Jednak podmec~-: Podobno ruJbilny mają, w sobie jrut!ą$ 
nienawiści. Pewnego dnia zwróciła się nia go. Pociąg zwolnił biegu, odbyła me. m1D:ęto, al~w1em przybyły urz~dmk moc przydągająicą. OoowiadaJą, ~e 
do Taylora jakaś dziewczyna z zapyta- się mata konferencja, po której na tor wyJaśmł, co się stało. Okazało się, te przed wolną Jedna z ksłetnłczek rosyJ• 
niem, co ma zrobić, gdyż matka nie 1C!hce kolejowY wYSkoczył jeden z urzędni- Tltul~scu zapomniał ~ domu„. szczo· sklch za cenę takiego kt'wawo·czerwo• 

ków defenzywY, towarzyszących mini- teczki do zt::.bó.w, a J?Omeważ Jest bardzo nego kamienia zdecydowała sły wydać 
strowi w jego podróży. · Z pociagu za- przesądny: me chciał Jec.hać do Mon- swego ukochanego w rece ochrany N'e 

P b I t wiadomiono kogo należy, ażeby umoż- treux, zamm „zły omen" nie będzie usu- b l ·d K _,_ dł • 
1 

roces o ry an owe liwit urzędnikowi dostanie się w jaknai- nięty. sądzone jej yo je na ;r;uyt ugo cłe· 
b 

· . • szyć się owym kleln.otem, gdyt pod 

. - zę y murzyna Dlaczego tłapoleon okrył SIA slawą wpływem wyr~utów sumienia udusllr 
{sb) Przed sądem w Nowym Jorkuf . . ~ się cienkim łai1cuszkłem platynowym. 

znalazła się niezwykła sprawa, jakiej Słynny włoski futurysta tłumaczy, na czem polega popularnośif na którym wisiał . fatalny_ kamień· . 
dotychczas nie zanotował ynawet kro-1 Marinetti w jednym z ostatnich ' mać. Od tel chwłH nie będą o pani mó· Ferallny lk:le}not powędrował pófnleJ 
niki Stanów Zjednoczonych. Grupa wie . swych artykułów zapewnia, że legendy 1will - „Pani Stela", albo „Pani K.", do Ameryikl, gdzie dzięki swej niezlbyt 
rzycieli murzyna Efbby w czasie ścią-'powstają tylko dzięki „indywidualnym, 1lecz tak samo jak o dziełach Tycjana lub sympatycmeJ opinii nie m·ó~ł w taden 
gania swych należności, obłoiyła se- zewnętrznym właściwościom" ludzkim. I Rubensa: sposób znaletć 111ailJywcy. Dopiero jeden 
kwestrem wszystkie lego ruchomości i Gdyby postać Napoleona nie łączyła I - Ta kobieta z siwą giową.„ z juJblqerów w.padł na pomvsł i kazał go 
nieruchomości. ' się z okryciem gtowy w kształcie trój-1 Albo: rozdzielić 111a trzy czę.śc». które sprzedał 

W czasie badania majątku murzyna kąta~ szarą_ ku~tka i rękoma, s~rzyżowa- - Ta pani z wiecznym uśmiechem ja'kiejś diwie mmowej. W ten sposób 
okazało się, że zgodnie z najnowszą nem1 na p1ers1ach, legenda mgdyby nie ·na twarzy„. nłeprzyjemna fama o „kamieniu śmier-
modą, panującą w Ameryce, kazał on 1 utrwaliła do tego stopnia jego imieni~. I to jest właśnie slawa. ci" została wkońcu zapomniana. 
sobie wprawić w dwa zęby„. pięknej Na cze!11 polega p~pularnoś.ć Chaph-
brylanty. Byty to kamienie czystej wo- 1na? ... Na Jego kapel~s1_ku, wąs1~ach! la-
dy, znacznej wartości. Gdy murzyn '1S~czce i ,buta~h. T_ak1e1 laseczki, an~ ta- Budd2 kto' ry przynos· sł~w . , . „ ·śmiał się. brylanty rzucały wspaniale k1~h bu tow. mkt. me !11a! dlatego _te_z lu- u . I u a I sm ~erc 
blaski, które, oczywiście, zwróciły u- dz1e zapam1ętah sobie ich wlaśc1c1ela.. I . . ~ 
wagę wierzycieli na cenne kamienie. Cle:iienceau mó~tby '."'ygtaszać naJ- Kłopotliwy talizman wędruje z rąk do rąk 
· . , . . wspamalsze przemow1ema, lecz stawa ( b) w p · b d ·1 b · • 

Wrnesh om skargę do sądu, doma- po nim ne byłaby nigdy tak wielka, . s . . aryzu w_z u_ Zl .Y. o ecmerzgmął ~n.~ czasie zamachu. . . 
g~ją~ się zmu~ze~ia mu!zyna _do usu- 1 gdyby nie nosił małej czapeczki, noszo· ! z~c1ekaw1eme. I.osy. rnew1elk1e1 ~tatuet-, .Wlasc1c1elem statuy zost~ł skolei 
męc1a brylantow i oddama do ich dys- ! nej przeważnie we Francji tylko przez I ki, przeds~awiaJ~CeJ ~uddę. Pe.w1en du- Pomcare. W r~k. po otrzymaniu Buddy 
pozycji. Sąd po rozpatrzeniu spnrwy prowincjonalnych notariuszy. c~1own1:' ~m~uski ofiarował_ Ją przed został on rówmez wybrany prezyden­
odrzucił to niezwykłe żądanie. W m0tyl· Marinetti wkońcu udziela kobietom k1lkudz~es1ęcm la~~ francus~1emu ~rche-1 t:m pań~t~a, obawiając się jednak, by 
wach wyroku sąd stwierdził, że nie następującej rady: i' o!ogow1, zapewmaJąc go, ze talizman I me podz1ehr losu Carnota pozbył się 
można nikogo zmusić do udzielenia I _ Jeżeli pani chce się wyróżnić, ie· ten przynosi sławę i iednoc~eśQ.ie zgon. I czemprędzej tej figurkL 
swej krwi do transfuzi, ani do ścięcia, żeli pani chce, że·by 0 niej mówiono, 1 .. A~cbeolog ów po po_wro_c1e do Fra~-j Ob~cnie posążek Buddy dostał się w 
włosów, celem uczynienia z nich ozdo- ·niech pani nie wydaje pieniQdzy na stro- ~ CJ! ofiarował statuę męzow1 stanu Sad1- ręce Jednego z wybitnych polityków. 
by dla innego człowieka. Tak samo nie je„. Szkoda vie·niedzy. Niech pani stanie . Carnotowi. Carnot był wówczas mini- francuskich. Z zaciekawieniem oczekują 
można nikogo zmusić do usunięcia zlo- ' przed lustrem i pomyśli o jakimś zew· 

1 
strem. Wkrótce po otrzymaniu niezwy- wtajemniczeni, czy zrobi on również 

tych, platynowych, czy wreszcie bry- nętrznym symbolu, może to być dra- ; kłego podarunku wybrano go prezy- tak wspaniałą kąrjerę, iak Carnot i 
lanto.wych z_ębów- J b!;l..!_g, ale musi n3.l1i v,ri~rnie go się t!~Y.- dęntem p_aństwa. J~k wiadomo ~t!n. _EaincąJ~ .. - · 

• 
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Łódź bez hiszpańskich 
pomarańczy Co sie stało z czternastoletni~ Zimorsk~? 

Rewolucja zahamowała eksport 
Lódź, 10 scierpnia. Dziewczynka zginęła w tajemniczy sposób przed 20 dniami. -

(b.) Na podstawie umów, zawartych Fatalne nałogi i szkodliwe otoczenie 
między rządem polskim a piszpańskim, "'~dź 10 . . Od dn1'a, w kto"rym 14-letni'a dz1'o>o••· liczny, ~alk przei'echanie a nawet zamacli 
sprowadzano rokrocznie do Polski kil- ~ ' sierprua. ....„ ., 
k t Ó (gr) - W tajemniczych okoliczno- czynka zaginęła, minęło 20 dni. Pomi· samobójczy lub samobóljstwo - nie 

ase wagon w pomarańczy z łiiszpanji ś · h tł' ł dn' 20 1. b __ ,_ d · · ł d l g :t l' ś · ż lb uprowa..1--. . . c1ac za5mę a w iu 1pca r. . mo poszWKiwań przez ro zmę 1 w a .z.e U· e a wą; p 1wo c1, e a o ~ 

Obecme, w związku z WOJną domo- 14-letnia Helena Zimorska zamieszkała śledcze, do chwili obecnej dziewczyny na została przez kogoś i do dziś trzyma· 
wą na półwyspi.e Piri:~ejskim, dowó.z przy ul. Piascznej 15. • nie odnaleziono. Istnieie zatem podej- na jest w odosobnieniu, albo tei sama 
P?maranczy z IilszpanJ1 został calkow1- Zimorska, sprzedawczyni słody.ozy na rzenie, że Zimorska padła ofiarą tajem· zbiegła z domu rodzicielskiego, 
cie zahamowany. I ulicach, w parkach i w domach miesz- niczego wypadku, gdyż poszukiwania w Niektóre szczegóły z życia dziew-

Zapasy tych pomarańcz, które do- kalny1ch, wyszła z domu :przy ul. Pia· szpitalach i kostnicach nie dały rezul- czynki i okoJic.zności, towarzyszą~e Jej 
wiezione zostały do Łodzi w lipcu, w secznej 15 około godziny 7-ej rano i od tatu. nagłemu zniknięciu, daią dużo do my• 
momencie wybuchu rewolucji biszpań- tej chwili więcej do rodziców ni.e po- Wykluczoną iest zatem t'lzeczą, by ślenia i potwierdzają prizyipuszozenia o• 
skiej, llą już na wyczerpaniu. wróciła. dzieW>Czynkę spotkał jakiś wypadek u- satnich dwuch możliwości tajemniczego 

zniknięcia. 

Naduz• rc·1a b1·1e ow; e na· kol· e1·ach prz!~i~e:ła o!~iu J:tv ~:!:oścT.imoi~~eJ dziewczynki, isfarszy już mężczyzna, cho 
rowity i bez pracy, mało mó.gł zajmo· 
wać się wychowaniem dziecka. Rok po 
śmierd matki w domu Pl'IZY uł. Pias~oz-

K O mb i nałOfZY b~dą pociągani do surowej odpowiedzialności :~z~kf;:t1~j~;h małej dziewczynki 

Lódź, 10 scierpnia. cia ewentualnych przykrości czy niepo-j dacz biletu, na którym nie będzie pod- odwiedza.jącei zbyt czę&to samotne.go s~ 
\'b.) Jak wiadomo na kolejach wpro- rozumień, bądź podklejają na miejsce pisu pod fotografją, opłaci cenę za prze- siada, liczącego wówczas 71 lat. 

wadzone zostały już od kilku lat okre- fotografji prawego posiadacza biletu fo-
1 
jazd koleją wedle norm, przewidzianych Szepty sąsiadek zamieniły się w gło· 

sowe bilety pasażerskie tygodniowe i tografję własną, bądź wpisują swoje na- dla pasażerów na gapę (od stacji wyru- śne rozmowy i z oburzeniem donieis.iono 
miesięczne. zwisko, po usunięciu nazwiska i podpisu szenia pociągu do stacji, gdzie takiego ojcu dziecka, że 

Ostatnio władze kolejowe stwierdzi- figurującego na bilecie poprzednio. pasażera zatrzymano). STARUSZEK DOPUSZCZAŁ SIĘ 
ły częste i liczne wypadki nadużyć przy W związku z powyższem wprowa- Wszelkie manipulacje z fotografjami z MAŁĄ HELENKĄ CZYNOW LU• 
posługiwaniu się temi biletami. Zanoto- dzono obecnie poważne obostrzenia i podpisami na biletach okresowych, BIEŻNYCH. 
wano wypadki używania biletó:V okre- przy kontro.li bile~ów o.kresowyc~. Na- przy o~stępow~niu ie~ osobom trzecim, . Złożono zarneldowanie polioji, ld6re 
sowych przez cztonków rodzmy lub bywca takiego biletu Jest obowiązany będzie scigane Jak kazde fałszerstwo do ustaliło że istotnie ipomiędzy sąisiadem 
znajomych właściwego nabywcy biletu,! położyć pod fotografją swój podpis w kumentu, obliczone na osiągnięcie ko- a dzie~czynk'ą działy się r.z.ecizy które 
przyczem sprawcy nadużyć dla uniknię- chwili uiszczania opłaty za bilet. Posia- rzyści materialnej. nie powinny mieć miefs·ca. ' . _ 

Zezwolenia na produkc1·e podw.órzowe1~~i.i~~~~~t:~~~qt~:i 
prze1ął Slę rozprawą tak bardzo ze po 

otrzymało tylko kilka zespołów muzycznych.-Pod płaszczykiem kilku mi~siącach ~yzio?~1 duc~a. . • - t " U k • · • b • W międzyczas1e OJClec Zunorsk1e1 „wys ępOW ryje SU~ ze ran1na ożenił się poraz wtóry. Przybrana mat· 
l.6dź, 10 sierpnia. we otrzymała tylko nieliczna ilość zespo I sobą nieco ·gotowizny i mają wiele wcJ- ka dziew.czynki z~racała na nią ,bac.z.ną 

(v) Sv.ie.go ozaSill donosiliśmy o tern, łów muzycznych podczas gdy znakomita nego czasu. uwagę, nte mogła Jednak oduczyc dz~ec-
że sprawa podwórzowych or1kiestr zo· część podwól1Zowych występowiczów nie Pozatem niektóre zespoły muzyczne k~, od dwuch fatalnY.ch przyzwyc~aJeń: 
stani~ w Łodzi uporządkowana. ma prawa produkowania się. otrzymały zajęcia w licznych ogródkach P?~nefto przyc~,!Jdzerua do domu I lek-

Zezwolenia na produkcje podwórzo- Naogół władze starościńskie udziela- podmiejskich i na salach tańca, urządZ!l.- kie1 kleptoma?'J~· . . ł , ł 

, Niespodzianka dla palaczy 
Rosyjski tytoti w papierosach PMT 

Lódź, 10 scierpnia. 
(b). - Przedwojenne tytonie rosyj­

skie cieszyły się wśród palaczy dużem 
uznaniem. Polski Monopol Tytoniowy, 
dążąc do zadowolenia wielotysięcznych 
rzesz swoich odbiorców, już w marcu 
r. b. wszczął pertraktacje z sowieckim 
trustem tytoniowym w sprawie dosta­
wy większej ilości tytoniu rosyjskiego, 
w ramach kontyngentowej wymiany to­
warów. 

ją z~zwoleń niechętni~, albowiem w wię nych na wolnem powietrzu, względnie · C?raz częsc1eo b?Wletll nap Y wa .Y 
kszości iwypadków, pod płaszczykiem grają dorywczo na wszelkiego rodzaju lu skargi na Helell:k!, ze . dopuszcza się 
występów podwórzowych, ukrywa się dowych zabawach. drobnych krad.z1ezy, a liczba poszkodo· 
zwykła żebranina. Sytuacja ta zmieni się nieco z nadej- wanych .wzrosła do 13-tu.. . • • 

Stąd też zezwolenia otrzymały tylko ściem jesieni gdy do miasta ściągną rze- Co się . stało z małą Z1mo:s~ą, gdzie 
te zespoły muzyczne, które kiedyś pro~ sze urlopowiczów, a deszcz i niepogody pr~ebyw,a 1 co '?yło po~~dem 101 na:~łego 
dukowały się w lokalach lub ogródkach, wypłoszą 1z ogródków chętnych wy- zmkmęc1a - mewąt.phwie ustalą władze 
a obecnie utraciły pracę. poczynku. jpol!cvii;ie •• które. prz~szukuja ws~ys,tkie 

W pełnym sezonie letnim, „orkiestr W, związku z walką, jaką władze o- ceg1ebu~ 1 baraki, gdzie przebywaJą oez-
podwórzowych" i wszelkiego rodzaju hecnie wynowiadają żebractwu w Ło- domne istoty,. , . . .. 
produkcyj je·st mniej, albowiem „wystę- dzi, rola tych przygodnych muzyków . Inne. czy1!mk1 zamt~e~o~ały s1ę ~ów· 
powicze" wyjażdżają na wieś i do mlej- podwórzowych nie będzie łatwa, tem· meż ta1emmczem zmknię~1em. dz1ew­
scowości uzdrowisko·wych, ciągnąc za ty bardziej, że zezwolenia na produkcje niej czynki i wydały już odpowiednie zarzą· 
mi, którzy żądni wypoczynku, zabrali ze będP. udzielane '!d~z~en~i~a~~~~~~~~~~~~~! 

Zawiadomić poczte o. zmia~ie adresu I Lustracia targowisko 
Jak się dowiadujemy, obecnie przy- ) P"ot kowskie1· 317 

był do Polski przedstawiciel sowieckie- winien każdy łodzianin celem uniknięcia przerwy przy u • 1 r 
go trustu tytoniowego, aby przeprowa- w doręczaniu korespondencji . , . ł.6!1ź, 10 si~l'lpnia. 
dzić ostateczne pertraktacje w sprawie . ł.6dź, 10 sierpnia. miej·sce zamieszkania, nie dodając ied- r (v) Po zlikwidowaniu t~rgowi~ka na 
omawianej dostawy. (v) Łodzianie, którzy zmieniają miej- · nak poprzedniego adresu. Nieraz nawe•t placu. ~e.on~ardta, sfu-agamarze 1 ~1;1pcy 
OCOOOO~ sce zamieszkania, µrzenosząc się z jed- zawiadorruenia takie pr·zysyłane są lista- przem.~sh istę do ~a,t tairgo':"~ch irmy 

neij dzielnicy miasta do inne•j, w.z.)łlędnie mi poleconemi. „Sa;io przy ul. P10trkowsk1e1 nr. ~17, 
Notatnik mie1· ski nawet na. sąsiedpią uli,cę. P?~ we 'Y"i tych j.e~d.z:ak wy;Padkac? J>?CZta ~e gdz1~ prowadzone były w dalszym ciąg• 

I własnym interesie zawiadom.te pocztę o moze spełnic zyczenta, ~dyz me zna)ąc tar.gi. . . . . . 
1 

t f 
Od dnia wczorajszego czynne były w Lo· zmianie adresu. popr.zednie~o adresu nie może zawiado- Obecme targo~isko to • ~us rdwk.n 

dzi wszystkie komisie wyborcze, gdzie wylożo· Zawiadomienie to przesyła się na mić odnośnego listonosza o zmianie. zosta!ot przez spetJaln( kdzml~ po 16
' 

no po raz pierwszy do wglądu spisy wyborców. zwykłej kartce poci2ńowiej na Poczcie Na kartlkach zatem winien być poda· ~~~mcł wem P·N~ adr~slyk' • lrkny z u• 
Zgłoszenia sprawdzających listy wyborców by- Główną. ny nowy adres oraz adres poprzedni i aiz.ia em nacz. te zie s 1 ~go, e. arza po 
ły, w związku z dniem świątecznym, nikłe. Władze pocztowe informują natych- czytelny podpis, gdyż sprawa odcyfro· ~ato;-rego ·Weyl~Illda, ktero'Wl!lika Mu· 
Sprawdzanie list odbywa się codziennie w go- miast lisito~a z dawnego okręgu do· wania podpisów przysparza niejedno· siała 1 ~8:cz. Be·rlmera. . . 
dzlnach od 17 do 22. Wczoraj toczyły się w róż- ręczeń, dokąd ma listy i przesyłki kie- krotnie ipoczde olbrzymie fa"udności. l Komisia Jkzepro~a1ziła l.u~~ac1ę w 
nych organizacjach politycznych i zawodowych rować, przyczem jednocześnie zawiado- Zawiadomienie o zmianie adresu ce u up.or.z . . owania . arjlWlS a! 7· 
narady w sprawie udziału w wyborach. O ile miony zostaje o zmianie listonosz z nq;I wpływa na to, że ptrzesy~ki listowe, na- znacz,~ma 1!1~~~~·ckpost~,JU a woz.ow, ur 
można się Już obecnie zorJentować, Ilość lis wego okrę~u doręczeń. , wet adresowane niewłaściwie, doręcza4 mane'K, .s.t.o1S<K 1 · ramo:v. . . . . 
!lrzy zbliżających się wyborach będzie większa I Zdarza się jednak bardzo c:zęsfo, że ne bywają adresatowi bez zwłoki, S ,W, bi~zącymd tky~odmku onfdbędzi.e stę w 
niż przy wyborach poprzednich. roz.taq~nieni łodzianie, podają nowe dzt?-r

1
ostw1e g,rdotz 1,err;i

1
, od e1rencJ~ zku· 

• ia em prze s awicte 1 e egacyJ u-

W lokalu „Resursy"•*:rzy ul. Kilińskiego l23 BALKONY GROZĄ NIEBEZPIECZENSTWEM ~ki~~~~~ sp~~~::ądkb!~:i~0 ~~~~~j~ 
odbyto się ogólne zebranie robotników stolar- „ _ 
sklch i polerowniczych, chrześcijańskich I ży- Specjalna kontrola nakaże remonty 
dowskich. Po omówieniu sytuacll w przemyśle Łódź, 10 sie·ripnia. i stanowić mogą poważne niebezpie- Dziś w kinach: stolarskim i pokrewnych zebrani postanow\łl v) Podczas dokonywanych obe.cnie czeóstwo, 
wystąpić do pracodawców z żądaniem podplsa- masowycm remontów domów w Łodzi Obe.cnie władze miejskie i bez.pie· AMOR: - „Bialy upiór". 
nla umowy zbiorowej. okazało się, że balkony w nieruchomo• czeństwa pnzeprowadzać będą kontrolę CASINO: - „Mola maleń.ką". 

"'*• ściach łódzkich z.najdują się w stanie fa. balkonów w Lodzi w domach zaniedba- CAPITOL: - „Ręce zawiruły" 
W b t · d i 1 t ł ż t. l • · be • ' t b h · f ' • h K t 1 CORSO: - „Szkarłatny kwiat" i „Ułani, ulani''. r.ocy z so o y na me ze ę pows a po ar a nym 1 grozącym zpteczens wu pu - nyc 1 na pery eriac . on ro owane EUROPA _ Casanova" 

w fabryce firmy „Bracia Geyer" przy ul. Puc- licznemu. będą balkony zarówno frontowe jak il GRAND - KINO: - „Noc na transatlantyku". 
kiei 9. Ozleń zniszczył częściowo urządzenia I W domach remontowanych balkony znajdujące się od strony podwórza. W. JAR: - „Czarowna noc" i atrakcje. 

maszyny oraz wl~kszą ilość odpadków wełnia- umocniono, wz~lędnie zmieniono prze- wypadku stwierdzenia zaniedbanego MIRAŻ - „Doll1: nr: S?" I „Kario~c:·;, 
aych. Poż ar zastał ll'"aszony przez dwa ocldzia- óniłe deski podło"'i. , stanu balkonu ńrożące"'o nie bez.pieczeń I PAŁACE: - „Niewidzialny promien ·· 

• " 
0 

• • " • • • h ł d ' 5 
• !';. b PRZEDWIO$NIE - Nasze słoneczko 

ly _strnży 01tmowcj. Straty wynoszą około 10

1
. V( wielu 1edna~ . meruchomo~cmc , I stwem, w a ze sp1sywac ęda {>roto- 1 RAKIETA: _ „Idziemy po szczęście"„ 

tysięcy złotych nołozonych przewarn1e na peryfer·iach-
1
1 kuły~ 1 RIAL TO - ... Robert~" 

balkony znald.uia się w stanie fatal~y.m / ' 
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t:°!!.::..~!~fł:.L Odre~ontowane domy porastajij ... brudem 
1203 ~~w:PDZI.Ał.d EkK, 10 słerpnia.1936 r. Błoto z jezdni pokrywa ··asne fasady do wysokości I p~~tra. -

• -;- · . oga an a dla robo1n1k6w p t. ..__ tł• d ""le 
„R~?,1° w codzi~nn.ym il!ytku rodziny r~bobai- 1eu any eksperyment z kostką mozajnkową przy ul. Traugutta.-
Cze) - wypowie mż. W. Janicki. 1213-12 23 S • p
6
zlennik kP.~,łudni·odwy. 12.23-13.15 „iooo t~k- amochody Winny posiadać bfotniki•OChraniacze· 
w muzy 1 - o egra zespół Stefana Rachonia Ł ciź 

13.15-15 27 Przerwa. ' 6 ·, 10 sierpnia. dzi, kit611Zy w dni słotne na widok nad- Komisarz Zarządu Miejskiego inż. Woje-
15·27-15.30 Łó~zkie wiadomo4ci giełdowe. (v) kW'skutek energiczny:ch starań In- jeżdżającego samochodu, chowają się do wódzki, który na jednem z posiedzeń 
~~·~t=~~·~: . ~adomo~ci i?osp.odarcze z .. W-wy. speikcji Budowlanej Zariządu Miejskiego bram, ażeby oszczędzić garderobę. Poza Rady Mie1'skie1· powiedział, że „ekspery· 

· · · „ . co się b~dz1emy baw1h?" - domy ł, d k' „ ł rl t • dn ' Transmisja z ogródka .dziecięcego w Wilnie • o z ie zos·La Y 5run own1e o O· tem zarządzenie tego rodzaju wpłynęło-I ment z kostką mozajkową przy ul. Trau· 
'.Audycja dla dzieci młodszych. ' · W!lone, pomalowane jasną farbą, są czy- by w znaozinei mierze na zachowanie gutta się nie udał''. 

16.00-1~.45. Kon.cert P~pułarny w wykonaniu ste i zm.ie.nily niemal, zaniedbany do nie czystości naszego miasta. Obecnie władze miejskie postanowi· 
~;:,1ej~!ef/g~:ifti~k'tegoWzarc~::h!~~ktod da~a, wyl(łąd Lodzi. Skoro około 1000 domó-n na central-! ły zabrukować ulicę 6-go Sierpnia od ul. 
przez Toruń). W programie muzyka polska. Nie na długo jednak. Łódź widocznie nych ulicach naszego miasta, o najwięk· I Piotrkowskiej aż do Placu Hallera. 

16.45-17 OO. „Nieznana harmonja obozów" _ skazana jest na to, ażeby być miastem szem nasileniu ruchu samochodowego l Inicjiatywa słuszna, tylko, że ulica ta ma 
pogadanka - wygłosi red. Kazimiera Mu- brudnem. zostało odnowionych, to powinny być 1 być zabrukowana„. kostką mozaikową, 

17.00za:~.~o.a·Pieśni odśp_iewa Hanna ł.osak.ie Świeżo odmalowane fasady domów one, w miarę możności, zachowane jak- r tą samą, która właśnie nie zdała egzami 
wicz - Molicka (z Krakowa). - ~ód~kich czynią już obecnie przykre. wra najdłużej w stanie czystym. I nu wytn:yma~ości przy ul. Traugutta i 

17.20-17.50. Muzyka - płyty. zenie. Są one bowiem zapryskane bło- Przy ul. Traugutta w centrun1 miasta i jest powodem ni!szczenia od.malowanych 
17·50-1~.oo „Na ka7zki'.' - pogadanka - wy- tem niemal do wysokości piewszerlo pię- ukończono niedawno remont kilku nie- ' fasad domów. 

. głosi Edward N1edz1ałkowski. l p · . f d d . . I§ • d 1 p - ' · · 18.00-18.10. Pidni w wykonaniu Mich ł FI t a. omewaz asa omow niemal mgdy ruchomości. Po kilku tygodniach omy 
1
. rzypuszczac zatem nalezy, ze bruk 

- płyty. a a e Y się niie czyści i nie myje, błoto i brud na- te wyglądają jakgdyby nigdy nie były , na ul. 6-go Sie1npnia okaże się tak samo 
18.10-18,15 O wszystkiem potroszku. rasta, niwecząc trud i pracę nad odno- odnawiane. Do wysokości pienrszego nietrwały i fatalny dla okolicznych nie· 
18· 15Szc18·35·ńWk:iI.ce ope

1
rettkowe w wyk. Lucynv wieniem i czyszczeniem Lodzi. I piętn są bowiem ochlapane gęstem bło ruchomości. T·r·zeba go będzie naprawiać 

zepa s leJ - p y y. w· t . l' k , . . . . • , 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. mę za ten stan rzeczy ponoszą fa· em i g mą. onserwowac 1 zm1emac. 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. talne bruki łódzkie. O zmianie bruków Ulica Traugutta iest zabru.kowana Czy nie szkoda zatem pieniędzy na 
1199.300-0-219.30: Au~ycja s~rzelecka . w Łodzi nie moż,e być narazie mowy z kostką t. zw. mozajkową, wyrabianą eiksperyment z jeszcze jedną ulicą sko· 

• O OO. Recital śpiewaczy Stamsława Dra- b k f d . 1 . ' · k' b t · · B ł t l' ! k k 'k k ł ' ' 
bik ( K k ) 

ra 11 un uszow a e przecież moż.naby przez m1e.1s· ie e omarme. Y a o u ica ro ost a moza1 owa o aza a się ma· 
a z ra owa . • • ' b k . . b , lb . k k 

20.00-:-20.30. Utwory fortepianowe Franciszka zapob1~ .w ~y sposób marnotrawieniu za ru ow:ina. l>ro me, a ow1em .. o~t. a terjałem brukarskim nietrwałym i wa· 
Liszta odegra Leopold Muenzer (ze Lwowa). pracy 1 pieniędzy włożonych w odremon okazała się mezbyt wytrzymała i JUZ 1e· 1 dliwym?.„. 

20.30-20.4~. „~a wodach Polesia" - feljeton towanie fasad. sienią ubiegłego roku była przebrukowy , •ammm•••••••••••• 
wygłosi Jamna Szaferowa (z Krakowa) p · · 'b d · · d _,_. ·wana -

20.45 - 20.55 Dziennik wieczorny ' , omeiwaz na1 a·r· pe1 o rozprymuwa '. • . ~ ~· 
20.55 - 21.00 Po11;adanka aktualna." nta błota przyczyDJ.ają się samochody, • W:tosną b1ez~cego roku,, poprawl~nol „- . , _ , „ 
21.~-22.~0. Koncert -Orkiestry Marynarki Wo- możnaby nakłonić właścicieli poiazdó-N Je~~Dlę ponowme, u~łada1ąc w ~ilkul 

~dne! pod dyr kpt. Aleksandra Dulina z I mechaniomych do zakładania w dni słot m1e1scach nowe kostki. Teraz, w sierp- 1 _..- 1 """-~ /.A 

22 00 
~f30- pTrzez 1:0.r~u~: . d . XI . ne specjalnych błotników • ochraniaczy niu, ulica ie·st pełna wybojów, zasypana,. .A...o ~ 

· - . . ransm1s1a 1 w1a omośc1 z -ei k ł • ki • k d ' b ł r'41ł~ Fl&$T ~ _ 
Olimpjady w Berlini.t; oraz wywiady na te- na ~ a, ~tór~ nie dopuszczają ~o roz- pias . ~m 1 urze.m, w ni suc e, pe na . 
mat !,BokserJ:y1 .Wioślarze, Koszykarze i pryskiwan1a się błota w szeroklm pro· kałuz 1 błota w dm słotne. , 10 SIERPIEŃ 1936 r. 
ązerm1erze szykuią się d-0 startu" (z Ber- mieniu. Kostka mozaikowa zatem nie zdała · Wczesny ranek nadaje ~lę do rozpoczy;iania 

2z 3Jm~~ 35 M k ł t. !nowacja taka O'yłaby z zadowole-1 egzaminu na jezdniach łódzkich. 11?w~c~ interesów ora7 do kupna i sprzedaży 
· · · uzy a - P 'Y Y· • • • zk , . _ Ł S · d 'ł b z1em1 1 rzeczy pochodzących z ziemi. Począw-

22.35-23.00. Utwory na viola d'amore wykona. mem powitana przez mies anco 'N o- tw1eir z1 to z.resztą swego czasu · szy od godz 10 e· d . 1 . . 1 - -dl Jan R k k' ( p · · . - J z1a aią uiemne wp ywy a 
a ows 1 z oznama). I górników i hutników, grożą wypadki i katastro 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. z - p b- - fy. Poludnie sprzyja pracy umysłowej i przy-
20.00 ANGLJA (Nat. Progr,). Koncert w Cle O JO '(: niesie powodzenie w związku z miłością. Od 

rowski z Queens-Hal'u. agne- ,. f godz. 13-ej do godz. 15-ei należy wystrzegać 
20.00 STOCKHOLM. „Opowidci Hoffmana" _ REJESTRACJA POBOROWYCH. nic, gdzie, nadużywszy trunku. walesal się po się nieporozumień z przełożonymi. Okres 

1
en 

opera. Na mieście zostały rozplakatowane oglosze- ulicach. Policja spisała protokul, pociągając go pizyniesie przykre rozczarowania w związku ·z 
20.30 WIEŻA EIFFL.A. Koncert symfoniczny. nla, że w ciągu miesiąca września r. b. w Ma- do dpowiedzialności karnej za opilstwo. przyjaciółmi. Między godz. 16-tą a godz. 18-tą 
20,35 PRAGA. „Gałązka oliwna" - słuchowisko .gistracie odbywać się będzie rejestracja pobo- dobrze jest kupować i sprzedawać odzież ' obu 

J. Parandowskie!fo. rowych urodzonych w roku 1918. LUSTRACJA Dr. SALAKA. wie i załatwiać interesy wyma~ające szyhkie-
20.35 BUD~ESZT. Koncert orkiestrowy. Dyr. Naczelnik wojewódzkiego wydziału zdrowia go zakończenia. Kolo godz. l9'-ei następuje lltl-„ DoblUIPYI, ' STRAJK OKUPACYJNY. p. dr. Salak zwied7al w Pabianicach szpitale gorszenie sytuacji, oczekują nas różne trudnoś-
20·45 MEDJOLAN. „Cecilia" - .opera Refice. W ubiegłą sobotę w ·tkalni mechanicznej Be- oraz instytucie zdro\\'.ia publicznego. ci, straty i szykany ze strony osób starszych. 

slera przy ul. Warszawskiej Nr. 51. zastraiko- Do godz. 21-ei nie należy zawierać umów <ini 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

J Kahane - Limanowskiego 80, S. Trawkow· 
ska - Brzezińska 56, J. Koprowski - Nowo· 
miejska 15, M. Rozenblum - Śródmiejska 21, 
M Bartoszewski - Piotrkowska 95, L. Czyńaki 
- Rokicińska 53, H Skwarczyński - Kątn'l 54, 
!. Siniecka - Rzgowska 59. 

wali tkacze w ilości 35 osób. Wysuneli oni żą- ZE ZWIAZKU PODOFICERÓW REZERWY. wdawać się w spekulacje. Późniejsze godziny 
dania podwyższenia plac o jeden grosz na ie- Siedziba Związku Podoficerów Rezerwy z wieczorne zapowiadają się pomyślnie, przynio­
dnym metrze wyprodukowanego towaru. Robot- dniem 6-tym b. m. została przeniesiona do Io- są zainteresowanie sztuką i nauką i powodzenie 
· k 1· I k I f b h · · kału Zw1'ązku Leg.ion1'sto'w przy ul. Kościuszki towarzyskie. Wieczór sprzyja także wsv·lkim 

mcy o upowa 1 o a a ryczny, zac owuiąc się nowym pocźynaniom. 
spokoinie. Nr. 14. Dzieecko dziś urodzone - uczciwe, skromne 

OPILSTWO. RóPERTUAR KIN. posiada wybitne zdolności literackie, uspo:;obie 
Zamieszkały w Łodzi przy ul. Marysińskiei I O$WIATOWE: - „Ostatni sygnal'·. nie romantyczne, brak woli i odwagi iyciowej, 

Nr. 65a Wydębski Czesław przybył do Pabja- LUNA: - „Tajemnica czarnego pokoiu'·. oddane w przyjaźni. 

I 

4.lłndr~ej_ Żońsfii ~~~~~~~~~~~~~~~~~ •że dla pieniędzy możesz prostytuować~zaspokoić każdy swój najbardziej wy'.' 
-Ir '" się z tą obleśną beczką tłuszczu. I szukany kaprys. A kiedy przyzwyczai-

! I h m • ł , , Słowa te podrażnity ją znowu. Sta- i !am się do tego komfortu, wykwin.tu 

( P 
~1: e r W S z a m I O S C ta słę zaczepna i zuchwała: 11 ~ogachya. ty, odsz~dtszy od~ ~me. 

_ A choćby i tlłk byto, to co? 
1 
da~esz m1 teraz , radę. oszczędzaJ 1 sta-

Wprawdz.ie dotychczas nie zaszło nk , raJ się ~raco~ac.„. , . 
·poważniejszego między mną a nim, ale \ - Nie~ :noi kochany - mow1la C?-
nie wykluczone, że zajdzie jeszcze... ! raz. bard~ieJ ~zburzonym gtosem -- ~·1~ 

P 
· ś..& ół ~ ś . . . ó . , ? i um1ę grac roli Magdaleny czy Kame!Jo-

ow~e Ili.; sp czesna ii"' - m1esz, m~ to m wie. . , . : wei Damy. Nie zmienię już tego, co sta-
. - -,r:ak, . smiem .. „ A. ~yś n_ie. ~miał, Jo się drugą moją naturą, a ty ni·e czyń 

Danuta Kresińska, eksredj..,n'ka w ma· może kaprysu jego, poświęcić bogatego porzucic mn.i·e .~I~ te~ gęsi, SWOJeJ zony. żadnych wyrzutów, boś ty wtaśnie iest 
~::J~leow~!~~atnym Jana ZarysZ'l zostale Rodenstama. Owsze~ r~us11 '. 1es n;1 na _odcz:pne. _dr?b tym, który 'mnie wykoleił. Nh~ mie.i ·mi 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na Wysłuchawszy więc gorącej spo- ny o~h'~·- • .doly mogl mi Z~Pv,wn.ic kil-I więc za. zle, ani nie praw moratów. że, 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary- wi1edzi Ryszarda, opowiadająceg0 jej ka miesię.cy dobrobytu. Czys :·ę J.ednak pozbaw1·ona twego oparcia, szukam no­
sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. z wr·odzoną sobie namiętnością o wiei- zastanawia.r ~ad tern, co się ~tam~ ~o- w ego, chociażby to miał być na wet 

o spotkaniach tych ó'lwiaduje się na- kich swa.ich tęsknotach za nią i niezmien tern, gdy piemądze te wyczerpią mi się? Józef nodenstam. · 
rzeczony Danuśki Stanisław Reczyi1sk.! i po M l b ' d · '' ~wałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie ny.eh uczuciach, kiedy w konkluzji za- - 0~ a ys . zyc oszczę nieJ, a Ryszard stuchał tej tyrady z pochy-
wierząc, że stosunki iei z Zaryszem aą zu- haczył znów o RoclJens.tama, robiąc jej ewent~a~me "'.'rócić na scenę. J.oną gtową. Był na tyle sprawiedliwy, 
pełnie p~atoniczne. wymówki, że może wogóle utrzymy- Zasm1ala się: . . . . że ni>e mógł zaprzeczyć, iż- w sofiżrna-

. Kre~inska PC? wielu pr~ygodach poi.na!e wać jakiekolwtek ~tosunki z tym poz ba . - A~drony:. Ja 1 zyć osz:::~ędme„ ... tach Nory Petroli tkwi wi1cle prawdy. 
tai,emmczeg_o d~entelmena. Karola Ormcza wdanym wszelkiej kultury dorobkiewi- Nre, móJ drogi, oduczytam si·ę tego.I - Może byśmv si·ę jeszcze zastano-
ktory kupuie wieś Rychlowo, an!llt7uląc sta . . Ni•e umiałabym równ'eż w óc' ~ ·1· k · · · · · 
rego Kresifiskiego na administratora. czem, ona odpowi.ed:mała mu wręcz: ·" . ,1' r ~ ·~ n~ sce- w1· i spo OJillleJ nad ca tą tą sprawą? -

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. - Nie przeczę, że nazwisko Roden- nę, . aze?y trudem no,g ~ytanczyc tam ' zaczął z namys.l·em. 
stamów nie figuruje w żadnym szlachec sc.b1.e k1ka groszy, ktore me s~arczytybyl Tancerka potrząsnęta gtową: 

To uczyni·ło ją miększą. kńm herbarzu. Nie neguję równ~eż, że m~ ~a wet n.a perfumy. A n:o.zc powiesz 1 - Poco zastanawiać się naci spra-
- Jaki on mity i piękny -- uprzy- nie ma on żadnej towarzyskiej kultury. mi Je~zcze Jak Hamlet SWOJ~J koc.hanc.e: I wami, które i tak r. ie dopro .vad3 4 do 

tomnila sobie - i gniew jej rozwiał się. - O, spewnością nie _ skwapliwie „Ofebo, v.:stąp do klasztoru ···· Nie, me,! żadnych konkretnych wyn :1kó w. Musi­
. Odll1ożyt~ spowr?tem . rękawiczki, przyzn<'J hrabia. - Tego rodzaju typy po stokro~ me. " , ! n!Y być k?~sek.wentn.i : tyś zd ·~cyduwał 
t wygo~meJ oparta s.1ę o miękką poręcz nć,e paradują w żadnym herban.u: za to .. h ~.!ez. Nolo .~ usiłkwa.t prze~w~c I s1.ę pog?di~c. z zoną, Ja z tego po w n du 
kanapk~. . z.najdziesz ich podobizny bez trudu w .JeJ ra ia - !Y e mnych obiet znaidu~~ m~ ~ob 1 ę. c.i z~d·nych s~e~. Ty w i ęc sko-

Dł·on Ryszarda przytrzymywała Ją każdej książce zoologicznej, jako łącz- się w. stokroc ~·orszych wa~unkacl! mz 1 le'! ni~ m1eJ rn1 za zie, .ies!i, zdana na są­
dalej. Tylko że uścis·k jej zelżał - i zro- niki między gorylem a szympansem. t!, a zadna .z mch rne zgod~iła~y stę na j l1l't siebie, oprę si ę o Józefa. 
bił się miękki i pieszczotliwy N' b d' t k' • 'I' I tak daleko idące kompromisy Jlik ty. I - Znów Józi·a" - żachnąt s i ę mąż 

· - 1e ą z a 1 z1os iwy -prze- - Bo też żadna z nich nie jest przy J J „ N' " · · · · 
. - .Ni·e kłóćtny się __,__ rozchwiał się rwała mu t_ance~k~. - Rodenstam posia I zwyczajona do takiego ·trybu życia jak. i~i~~i;- i.e wym;emaJ przy mnie tego 

Jego cichy. szept: . . da za to naJcenmeiszy w obecnych cza- j~. I twoja wina, że si· tak stało ... B -I _ Ah ~ . , 
Z'.ozumiara, ze coko~w1ek się s~ato, sach walor: widki majątek. Oto dlacze- łam nieźle zarabiającęą tancerką ki~- t b . ad-. n:ru~ydła oczy . Nc'.'.a -;-- ale 

ona iest w dalszym c i ągu pod Jego go potrzebny mi jest Józio. dyśmy się spotkali Miał , ' , I Y e~ ~a 1ne1 ~ . zena Y wym1en .• tles tyle 
wpływem N'e chc'ała jednak zd d 'ć · am wow1..zas 1 razy 1m1ę u Jl 
. · _i 1' • . r.:i ~i - Ładny „Józ·io" - zgrzytną! zę- awa futra, nieźle urządzone m ieszkan-· - Darni aie to nie ·"' t tci ~ 

się ze swo1em uczuciem , mądry m- bami Ryszard ·- Może przestal:.tbyś ko i w1'ele bardzo w ' cle · „ T 
1
1 t · ., ' 

3
"

5 
' sam· -

t kt d d ·i · · · b · ~ , , · , i asp 1raCJ1. Y zaperzy s1e Ryszard I por 7ęl1 s i ~ kló 
s yn. ora z1 .iei, aze Y Je::.zcze po-

1 

mowie o tym typku w tak zdrobniały pogłębiłeś je jeszcze i wzb d 'l , 1 
·' t k · · · · · · ~u · · • ·: 

drożyla się t rnch0. 'b , . u zi es now~ c1c a zawz 1ęc1 e, ze w pcwncJ chw1h 
. . . . , sposo . . , , apetyty., Obsypates mme pod.:i.ru11kam1, tancerka, nic pa nuiac na d sob<\, zerwała 

Z1esztą, aczkolwiek kochala go na1 - Skręca cię zazdrosc? - tryum- otoczytes zbytkiem o jakiem nawet nie s 1· ę z m1·c1'sr · · - I I · 
6' 'b ! · · t ·1 , · · f ł ł śli · N , ' _.~a 1 za wo a a. 

sw J sposo z ą i ~go1.s ycziną ~·1· osc1ą, owa a ~o· w1·e. ora._ . . , . j~ogłam mar~yć. Pr~e~ pa'rę lat żyłam - Mam dość tych scen, d0 widzenia. 
była za sprytna, azeby dla chw1.Jowego ,..._ Nre, tylko 1est titII wstyd za C1eb~e. "1lhY prawd~11wa ks1ęzmczka, mogąca1 (Dalsn• ciąi: jntroJ 
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CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
.Sensacyjny romans współczesny 11 

I l:~:::::::::::=:a::::=:„::;:;:;::;:;::;:;::a:a;;::.:;~ 336 ==-=·:============'i 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALOW. kiem, jak in1n1 spogląda na nrą?„. nie chcę teraz o tern mówić„. Dosyć Cóż jest on temu winien, że ma uspo 

rze~~~~~ki. -W~~f~w~~g~~;óawn~ern~~fio!!i A może Henryk ją oklamał?„. Może mam tego wszystkiego, tej ponurej za- sobienie dziecka, że jest niezaradny, bo-
skra~ć z kasy pieniadze. Zastał go przy tern Werner ni.ema wca1'e żony?.„ bawy„. Jedno ci tylko powiem: Powi- jaźliwy, że drży o swoją posadę?„. 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ· W tej chwili Wiik:ta poczuta, że ktoś nieneś mieć trochę więcej godności, ja- To już -taka natura!„. 
rynE:1r;i~t~kiw~~!~;~ea sb~o~n~J!d~~:~~zo· nachyla się nad ni!ą, Odwórcifa ~ i. uj- ko mężczyzna i„. jako mój narzeczony„. Ale w gruncie rzeczy - jest dobrym, 
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi s;ę na rzata kelnera ze sr~brnym pólmłsk1em Posada nie jest wszystkiem na świecie„. serdecznym chłopcem„. 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąc Ro- W ręku. I usłys~aila Jego głos: . _ Nie rozumiem, Witeczko!„. Daję I kocha ją - Wiktę - do szalefi-
gosza. Elżbieta zdradza się wobec Rogosza, . ,-:; Czem m_ozna ~zanowneJ p~rn stu- słowo, nie rozumiem„. _ poruszał Ha- stwa„. 
iż D;rjkfo0r tvJ.~~~~ę.wydaie bankiet i ubi- zyc · „. ~( po węgii,ersku, ł-0s·os duszo lecki szybko powiekami - Robisz mi ja - Nie będę go dręczyła„. ··- pusta-
leuszowy. Zaprasza Wiktę do stołu. ny w m . e„. kieś wyrzuty, jesteś zła na mnie, a ja nawia Wikta. - On i tak dosyć cierpi 

, . . . , Uczyrn'ła o~mowny ru.ch gł-0w.ą •. ale doprawdy nie wiem dlaczego„. przez Wernera„. 
, Cz~ła na .. s~b11e ząditia spoJrzen, tną-

1
Werner ~·rzełozyl z pótmrska na JeJ ta- -Nie wiesz?.„ _ wbita w niego I przywotata na usta uśmiech. Twarz 

cych do kr"".'1 memal! do b611;1.. . lerz po,rc1ę n:by. , . . zdziwione oczy. _ Doprawdy nie Iialeckiego rozjaśniła się w jednej chwilf 
_ Przypom1ała sobue,, co JeJ Halec~ Znów SP<;>Jrz~ła nan zdz1w1·ona.. wiesz?„. To ciekawe!?„. Halec- - Więc nie odchodzisz? - zawołał 
!~le raz:y ~owta_rz.at: ze Werner będzre J . Ogarn~l Ją mewytj~umac.ziony . mepo-: ki rozejrzał się bezradnie dokoła, z radością. - Nie odchodzisz, Witecz-
~a bankirec1·e z. z,~ą„. . . kóJ. na wt11diok polys~uJ~cy~h .dziwny~ 1 jakby .miał zamiar prosić kogoś 0 pomoc ko? 

Gdzie ona Jest.·:· Cz:y s1edz1 tak sa- , swiatłem oczu za meb1esk1em1 szktam~jw 1 . dł Wernera który siei _ Nie„. _ potrząsnęła przecząco 
mo przy tym stole 1 takl.i111 samym wzro okularów„. ~ro< Jego pa . na . • . . . dział przy stole 1 patrzał w ich stronę. głową. - Zrozumiałam, ze powmnam 

Rozdzmo• :!56 Pozatem nikt nie zwracał na nich tu zostać„. 'm • uwagi. - Dziękuję ci bardzo.„ - przypadł 
Jl O f OfOf,fi pf OtRI„. Wikta poruszyła się niecierpliwie i do jej dłoni. - A teraz chodź, zatań-

mruknela: czymy.„ 
Toast,om na cześć jubilata nre było 1czej Werner obrazi się na ciebte i na - .Nie .zatrz}'.:muj n;n.ie, b? to nie -:--- Wi.e~z co?:„-:- podniosła brv.~i. ·-

Końca.„ Co chwila w co,r.az to innem\mnie„. 1sprawia mi przy3emnosc1„. Pó1dę do do-1Moze lepie] będzie, Ja~ zatań~zę wpierw 
mi·ejscu st-0fa. podniosiJ się ktoś iirmy Nie chciała robić demonstracji więc mu.„ I z Wernerem„. On wziął sobie moJą od· 
i. windując kieliszek ponad głowę, wy- pila. I tak była przedmiotem ogó~ej ob- , - Witeczko ... Witeczko„. - zaskom ! mowę .bardzo .d~ s~rca. i będzie. mścił się 
_glaszał kika sitów. serwacii co peszyło ją niewymownie. lal ttalecki. - Powiedz... dlaczego! na tobie„. Lep1eJ me mieć z takim do r;zy 
, I każdy kończ~ jednaikowo swoją Ale kirlka ki1elis.zków mocnej .śliwo- chcesz odejść? I nienia, lepiej ułagodzić tę bestię ... Ale w 
,krótką przemowę: „„.wobec tego, niech wiocy zrobil/io swoje: Wikta odzyskała - Nie mogę patrzeć na to, jak poni-

1 
odpowiednim czasie obliczymy się z 

nam żyje nasz. kochany, czcigodny dy- spokój i pewność siebie. I żasz. się ciągle przed swoim szefem.„ Tol nim za wszystko, powiemy mu w twarz, 
·rektor Werner!"„. ';).1q~is p~z1d t?ft?puy~o<Is inf f::ir::iąrns jest dla mnie przykry widok„. Więc jak co o nim myślimy„. Prawda, Henryku?„ 

Oczywioście, wszyscy podchwyty- W pewnej chwili Werner pochylil to jest? Nie wolno ci nawet zatańczyć - Tak, tak„. - przytaknął pochop-
~aH. okrzyk, ~ „czci~~dny. jubil~t" un-0- S'fę ku niej .i szepną! jej _do uch. a:, ! ze mną bez pozwolenia pana dyrektora 

1

r ni:. - !a mu ~ego wszystkiego !Iie da-
.si:! _się zlekka 1, kłamaiąc ~1ę n.a ~szy- ---:- ~hc1a!aby pam z~tanczyć?„.\\Vernera?„. Jesteś w n!ewoli?„. Trzeba ruJę ... me daruJę.„ 
stkte stmny, powta_rzal .mezm1'enme: . Prze1dz1·emy na ogólną salę 1 zatanczy-1 mieć trochę ambicji, moi drogi. Przez wargi Wikty przemknął smut-

. - Bardzo ~amom 1 p~om . dz1_ę-J my, dobrze ?„. 
1 

- Ja wiem„. ja wiem.„ - wy lamy-! ny uśmiech. Pogłaskata narzeczonego 
_ lfUJę„ .. Se_rdec~rue_ wszystkim dz1ęh';1J~. - Dosko~nały P?~ysL... ~zawołała wal sobie palce. ze stawów. - Ale zro-'lpo głowie, poczem skierowała się w 
. Nastró~ robił .się ~oraz swobodmeJ-lpodnoszą::: się z 1!11eJsc~. . . zum, Witeczko, nie mogę inaczej postę- stronę stołu . 
. *zy, w miarę zmkama. ze ~rolu pustych 

1 
_Werner, J?Odn~ós! się rówmez, ale 'pować ... Ach, gdybyś-ty ~nała Wernera! Werner, usłyszawszy zbliżające się 

bu,~elek. Główny kas1er firmy .„Mon~-, Wikt.a zwrociła się do swego narzecza- Nie p. rzejmuj się tern, proszę cię bardzo/ ku niemu kroki, drgnął i podniósł na 
co , który przedt~m z ta~ą "mechęcia n ego. „ . Witeczko!... Staram siQ o inną posadę, ; dziewczynę oczy. 
spoglądał na maJstra Dz1ęg.Ję, teraz - Chodz, Henryku, zatanczymy.„ b d ·, miał napewno a wtedy wtedy : z . . . . obejmował go za szyję i obca·!'()wywał ~Znudziło mi się już s1edzieć przy stoie. ę ę Je\ ' ł . ' · ·k·· Al : mieszał się, mew1adomo czemu, i 

I. k h . ł , h 1 J kt ? • . t zapłacę temu otrow1 za wszyst o„. e zer"'a• si·ę z mi·eJ·sca 
tów swej żony. Wernera. - Nie zatańczy pani ze mną? n.arazie. Jest.em ~d mego zalezny 1 muszę , - Zątańczymy?.~. - szepnęła Wik-
po po tcz: ac , mimo g osnyc protes-\ - a o. - wyrwa10 się z us . . . . . vv 

1 
, „ 

- T t t -• . b d .. Przec1·e I się z mm hczyc„. Zrozum„. zrozum.„ ta starając się nadać swemu głosowi oas y s aWMY s.i:ę coraz ar z1eJ .„. 1 o · · ,.,T 7 ·1 d t · ! · · 
b 

"kt . h t . . . - Owszem zafańczę z pa·1em - n cię pierws„y .,apros1 o anca, praw miłe brzm1eme. ezsensoW!Ile, nm l'C zresz ą JUZ me • 1 „. d ? A t s' pow'edzi"ała 2· e chcesz ze 1 · · słyszalt w ogólnym rozgwarze. /przerwa!Ja mu ze śmiechem. - Ale a. „. Y , 1 
. . . ' . . .' - .Natura me, naturalnie„. - zawo-

Z t d t · !pioerwszy taniec należy się mojemu na- mną z~t,anczyc„. W~ęc J~ me wied~iał~m łat uc!eszony. - Jednak zdecydowała .. ego powo u poczu si1ę mocno po , co robic Ale zrobie Jak ty sobie zy- . '? 
krzywdzony prezes rady nadlz,or~zej rzeczonemu... No, chodz, Henryku,! „. k . d·'h d' t lk . ói.. się pam. „. 
który znając sztukę rymowania, przy~ czego gapisz się tak na mnie?„. c~ysz:„ l_'yl .0 .me 0 c 0, ~· Y 0 mer 0 1 - Byłam zdecydowana odrazu„. -
got-0wał w tajemnicy przed wszystki- Halecki spoglądał pytająco na Wer-I mi teJ wielki~] przykros~1 ··· i zmusiła się z· trudem do kłamstwa. -
mi wierszowany toast i miał go zamiar nera, który usiadł spowrotem, zły i na-. Twarz Wikty ~agodmala pod wply- t Miałam tylko wątpliwości co do tego, z 
wygłosić w kuminacyjnym 'momencioe chmurzony. Wikta spojrzała . gniewnie lwem sł.ów łfa~eckieg?._ . l kim mam obowiązek przedtem zatań-
b;mk,iietu. na swego narzeczonego i, wzruszywszy I .Jakze on m.eszczęsll\~Je wygląd~! t.en · c)':yć: z panem, czy z narzeczoqym„. 

Właśnue wstał, podnióst kieliszek ram~onami, od~szta od sto.tu. . ~hl?p~k, w kazdy~ musi~ł ~~budzić Je-1 - I rozwiązała pan/ te wątpliwości 
i zacząit recytować swój elaborat, gtosr --:-- Zacz.ek~J.„ Za~zekaJ.„ - pogomt zeh me współc~ucie, to htosć.„. na moją korzyść? - uśmiechnął s.ię zto 
Jego jednak ginął w hatasie. za n:1ą Hale::k1. - Wilk.ta! Co to ma zna-f Potem przemosla wzrok na Werne-, śliwie. 

Napróżno pan prezes machał roz- czyc? :„ . . . . . ra.„ . . . . , . - Tak„. Ale to tylko ze względu na 
paczliiwie rękami, napróżno starał się. Zrownał się z mą 1 ~hwycą Ją kur- . Uchwyciła Jeg_? profil - msko scią-1 to, że jest pan dzisiaj jubilatem„. 
przekrzyczeć wszystkich _ wszyscy . c~owo. z~ przegub dtom. SpoJrzała na gm~ta bre;v'. wv~ęta dolna warg-a, wy-. _ lim„. _ pokręcił gtową, poczert 
mieli już mocno w czubie i zapomnieli i mego zgory. . . staJące kosc1 policzkowe.:. . I mruknął, jakby do siebie. - Post.arartf 
_o, szacunku dla pr;ezesa rady nadzorczei.j - Zo?taw mme!... - .rz~k~a c1ch~, O, w tym złym człowie~u szaleJe .te-, się, żebym miał u pani zawsze pierw• 

Wikta nie chciała pić, ale musiała, ale ~ pasJą. - Zostaw mme 1 me rób w1- raz J:mrza - trudno tego me zauwazyć ' szeństwo, nie tylko w dniu moich jubi-
bo Wenner nalegat uparcie przy każ- ! dow1ska!... na pierwszy rzut oka.„ leuszów„. raz na kilka lat... 
dym koieliszku. A i łfale:::ki szeptał jej ! - Dlaczego jesteś taka zła, Witecz- I Wikcie zrobiło się znowu 7.al Iia· 
za każdym razem: l ko? Czy zrobiłem ci jakąś krzywdę?„. leckiego„. Biedny, nieszczęśliwy chło- (Dałszv ciąg jutro} 

- PH, co ci szkodz·i•? „ PU, bo ina-1 - Tak„. - odparta twardo. - Ale pak„. 

Aby sie rozerwać trochę, 

~o go żarła wielka nuda, 
Wstąpił'l~uba po Antosia 
I do kina z nim się udał. 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Antoś wzrostu był wielkiego, 
I stąd płyną narzekania 
„Panie olbrzym, niech pan siad, 
Cały widok pan zasłania!" 

Ale krzyki nie 11omogły, 
Nie zrobiły z Antka karła' 
Więc publiczność w wielkim gniewii> 
Na obydwu wnet natarła. 

Antoś umknął z placu boju, 
Kuba też chce, lecz cóż z tego? 
„Duży uciekł! - krzyczą ludzie 
Pobijemy więc małego'" 
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Pracowity dzień .olimpijczykOw polsk·ich 
Dziś debjutują pląściarze, kolarze i pływacy. - Druga porażka koszykarzy. 

· Niepowodzenia maratollczyk6w 
Pięć zwycięstw Kant(tra w turnieju indywidualnym 

(SPECJALNA SLłJŻBA IN FOR/BACY JNA ,,EXPRESSIJ'') 
Berlin. 10 sierpnia. landia) 1 :06.4 przed Arendt (Niemcy) 1 :07,2 1 ka holenderska przed norweską i włoską. Polski 

Dzle4 nledzleluy, ostatni dzień zawodów lek· Rawls ~Ameryka) 1:08.5. Yacht znalazł się na 22-gim mieiscu. W ogólnej 
koatletycznych na olimpJadzle odznaczył 1lQ Dr\lgl międzybieg: 1) Campbell (Argentyna) klasyfikacji prowadzi !iolandia przed Niemcami 
skromuyui udziałem nas~ych zawodników. - 1 :06°6 przed den Ouden (Holandia) 1 :06.7 i me. i Anglią. W klasie szóstek (m. r. 6) pierwsze 
Gwotdzlem programu był bieg maratoiiskl, w Kean (Ameryka) 1:08.9. miejsce zajęła Norwcgja przed Szwecją i tto­
którym reprezentowani byliśmy przez flałkQ I Międzybiegi na 200 m. stylem klasycznym. landją. Polska sklasyfikowała się na 10-tym 
Garncarza. Start naszych zawodników wypadł pali dały następujące wyniki: miejscu. 
niezwykle blado. Flałka uaskutek naderwania Pierwszy międzybieg: 1) Maehata (Japonia) 
ściuna przewieziony został w czasie trwania 3:03,1 przed Soerensen (Dania) 3:06, Woil­
blegu do szpitala, gdzie dokonano na' nim zable· schlaeger (Niemcy) 3:10.3. Udany debjut 

zapaśników polik:ch 

~lązak w wadze piórkowej wywalczył 7-me 
miejsce na 21 państw. W czwartej rundzie prze­
grał on z niemcem Geringiem, mistrzem Euro­
py, po równej walce. Sędziowie przyznali zwy­
cięstwo niemcowi na punkty, przyczem wynik 
ten krzywdzi polaka. 

Turniej waterpolowy 
bez niespodzianek gu operacylnego a następnie nogę umieszczono Drugi międzybieg: 1) Genenger (Niemcy) 

w glpsJe. Orugl nasz reprezentant Garncarz U• 3:02.8 przed Kastein (Holandia) 3:09,2 i Storey 
zyskał beznadzlehJle słaby czas I znalazł się do- (AnglJa) 3:09.8. Berlin, 10 sierpnia. Berlin, 10 sierpnia. 

plęro na 33 mlelscu. • I ł ł „ W czwartej rundzie wagi lekkiej Szajewski Wyniki niedzielnych rozgrywek waterpolo-
Koszykarze po ostatnie} przykrei porażce Ciąg e ni! OS a nim jak iuż podaliśmy, walczyt z dwukrotnym mi- wych były następuiące: 

z Włochami sprawili nam zawód, przegrywaJąc I m,e1·scu strzem Europy - olimpijczykiem Vaeli (Eston- Niemcy - Czechoslowac.ja 6:1 (4:0), Sz:-vecja 
I drugi mecz. Tym razem musieli oni uznać wyż i. jaj, przegrywając po zaciętej walce. - I~landia 11:0 (7:0), Anglia - Jugosławia 4:3 

szość Japończyków, którzy wygrali mecz w sto· zna1·du ią sio nasi żenlarze W klasyfikacji tej wagi Szajewski dzieli z. (3:3). Austria - Szwa!carja 9:0 (3:~), Werrry-
sunku 43:31. Dość oryginalny regulamin koszy., 1 "li = I norwegiem Dahlem 5-te I 6-te mieisce. ! Malta 12:0 (8:0), Belgia - fiolandia 1 :1 (1 :1), 
Jcówkl powoduJe Jednak, że drużyna polska wal· Kilonia, 10 sierpnia. W wadze koguciej .Rokita zajął 10-te miej-· Ameryka - Urugwaj 2:1 (O:l), Francja - Ja. 
czy dalel I w razie ewentualnego zWYclęstwa w W szóstym biegu olimpijek zwyciężyła yol- sce ·na 18 reprezentowanych państw. ; ponia 8:0 (5:0). 

spotkaniu z Lotwą kwallllkule słę nawet do fi· ••••••••••••••m•••••••lllil•••••lmll'lllil:liiil•••!!!!!l••••••••••••••••­
nału. Trzecia porażka naszych zawodników spo· 
woduje Jednak całkowite ich wykluczenie z tur­
nieju. Może Jednak narazle wygrają Jakieś spot­
kanie. 

Na 'tlę tych wczoraJszych niepowodzeń tem Fantastyczny rekord sztalety amerykańskiei 
:ro~~1!e\::{yj1~:a1:;~et~r!fe~!1as~~:dyK:.,n~~!i J Amerykanie wygrywają sztafetę 4x100 w 39.8 sek. 
kl t~mu pierwsze mleJsce I kwalifikując się do Prócz maratonu odbyły się jeszcze zakoó.cze- znakomitego murzyna Owensa uzyskała czas W sztafecie p_aó. 4x100 zwyciężyła Ameryka 
grupie odniósł pięć zwycięstw zajmując też dzlę Berlin, 10 sierpnia. I Drużyna w której składzie widzieliimy tet 13.11.8, Szwecją 3.12.3, i W~ra~i 3.14.8. 

drugiej rundy turnieju, Kantor zaprezentował nie igrzysk lekkoatletycznych trzy finały bie- 39,8 zawdzięczając go przedewszystkiem wła- I przed Anglją i Kanadą. . 
się bardzo dobrze I dziś wymieniany Jest lako gów sztafe owych i skok wzwyż pali. lśnie' Owensowi. Dalej uplasowały się: Włochy Wreszcie skok wzwyż pafl wygrała. w~g.ier­
Jeden z kandydatów do czołowego miejsca. - Finał sztafetowy 4x100 'ila,,,ów, przyui6~l w w czasie 41,1, 3) Niemcy - 42.41,2. Argentyna I ska Csak skokiem 162 m, a następne m1e1sca 
Z pozostałych polaków Zaczyk wycofał się spo- plonie jedną z największych sensacyji igrzysk, 1-- 42.2, 5) Kanada _ 42,7. zajęły: 2) Odam (Anglja) 160, 3) Kaun (Niemcy) 
wodu nledysPozycJI a Franz został wyellmlno- jaką jest bezwątpien i a nowy fantas tyczny re- Sztafetę 4x400 wygrała Anglja w czasie 3.09 158, 4) Rradien (Niemcy) 158, 5) Nicolai (Fran• 
wany dzięki doznanym porażkom. kord światowy ustanowiony przez Amerykę. - przed Ameryką 3.11, Niemcami 3. 11,8. Kanadą cja. 15!!. 

Bilans dnia wczorajszego ule byłby Jednak 

~rem~~~~~ie::v:ri:rs~a n~iu~~~!~::!i :::~i::: N o w or a z· ka kos z y kar z y 
lepie). 
glarzy, Równlet I kalakowcy nie spisują się I 

• • 
Dzień wczoralsz; obfitował w klika sen· Mimo przegranej walczymy jednak dalej 

sacji, z których bezsprzecznie nalwiekszą był Berlin, 10 sierpnia. i J apoó.czycy górowali nad drużyną naszą pod Mimo odniesionych dwuch porażek pola cy 
bieg stafetowy 4 X 400. Reprezentacyjna szta· W drugiej rundzie koszykarze polscy wal- każdym względem, przedewszystkiem zaś w po- grać będą w turnieju jeszcze dziś w ponie-
łeta USA z Owensem na czele ustanowiła w fl- czyli z Japonją. Mecz ten przyniósł porażkę dawaniu piłek i w strzelaniu do kosza. działek. 
nale tel konkurencji nowy nieprawdopodobny naszej drużynie, która przegrała w stosunku W drużynie polskiej zawiodła przedewszyst- P.oza meczem Polska - Japonja rozegrane> 
wprost rekord świata wynikiem 39.8. WprGst 31:43 (13:23). kiem celność strzałów. Tym razem polacy strze jeszcze następujące mecze: 
wierzyć się nie chce, by wynik taki był motii· Zwycięstwo Japonii było zasłużone, chociaż lali rzadko i zmarnowali wiele doskonałych sy- Włochy - Niemcy 58:16 (38:11), ~eru 

wy, a Jednak został on ustalony na oczach stu pokcy walczyli o klas~ lepiej, niż poprzednie- tuacji, nie umiejąc wykorzystać ~!ku karnych. Chiny 29:21 (16:10), Ameryka Estonia 52:28 
tysięcy widzów I dokładnie zanotowany przez !!t> dnia z włochami. I Gra była cały czas bardzo szybka i chwi- {26:7), Filipiny - Meksyk 32:30 (17:19), . Uru­
dobrze fu.nkcionujące aparaty celownicze. Japonia niewątpliwie stanowi rewelację tur· , lami ostra, ale nie brutalna. Bramki dla na- gwaj - Egipt 36:23 (19:14), Czechosłowacia -

Niezmiernie interesujący przebieg miał też nieju. Jest to drużyna niedysponująca przytem szego zespołu zdobyli Różycki 6, Kopf 4, Stok 1 Szwajcaria 13:25 (5:13), Kanada - Łotwa 39:23 
bieg maratoński, w którym zwycięzca poprzed· doskonałą techniką i orientacją. i 11, Filipkiewicz 8, Plució.ski 2. ' (29:12). 
nleJ olimpiady I obecny ogólny faworyt Zaballa 
L'O zasłabnięciu wycofał się po 30 kim. z dalsze· 
go udziału w biegu. NaJlepszym okazał się tu la­
J)Ończyk San, który powiększył dorobek Japo­
nii zpów o Jeden złoty medal. 

CO PISZĄ lłlEJłlCI 
z Wielką Brytanją teżNk~~~~~~~ei~e~~~'!!~~~u.p~e~:J~;d:11es~~~ o zwycięstwie piłkarzy polskich w spotkaniu 

Śl11Y świadkami szeregu niespodzianek. NaJwlęk· Berlin, 10 sierpnia. olimpijskim. lry odbędzie się 15 bm. Zwyciężeni walczyć bę-
szą z nieb Jest zwycięstwo węgra Cslka w ble- Cala niemiecka prasa jest pełna podziwu dla Co do meczu Polski z Peru, niemieccy fa- dą o trzecie miejsce 13 bm. również na glów-
gu na 100 mtr. stylem dowolnym, w którym PO· polskiej drużyny piłkarskiej, podkreślaiąc, że chowcy piłkarscy liczą si ęraczej ze zwycię- nym stadionie olimpijskim. 
kQnał on elitę, faworyzowanych zawodników a· Polacy dzięki znakomitym walorom fizycznym stwem Polaków. Peruwiańczycy są wytrwali Gracze polscy po trudach meczów z Węgra-
werykańskich I Japoń;klc~. i taktycznym wyeliminowali zespól W. Brytanii, fizycznie, ale grają naogól walniej od anglików, mi i Anglią czują się naogól dobrze, poważn i ej-

• uważany ogólnie przez fachowców niemieckich niemców, norwegów i polaków. Napastnicy Pe- szych kontuzyj nikt nie odniósł. 
Dzień dzisiejszy spędzą olimpijczycy polscy za drugiego po drużynie niemieckiej, faworyta ru dużo wrybluią (ibegają za Piłką bez poda-

aD.zwy.kle pracowicie, przyczem POraz pierw- turnieju olimpijskiego. wania wspólgraczom). Grają naogól krótkiemi 
UJ' ruszą do boju kolarze I Vlęśclarze, którzy Ogólnie podkreślają boJowo~ć Polaków podaniami, pólgórnem! podobnie jak Polacy. W 
fo tel pory pilnie trenowali. wspaniałą walkę obu zespołów, które dostar- pomocy, a zwłaszcza w obronie południowo-

Kolarze startują w godzinach wieczorowych czyly niezapomn'ianych przeżyć kilkunastu ty- a111erykanie maią słabe punkty. Atak Peru jest 
_. biegu szosowym. Pięsclarze stocza pierwsze siącom publiczności. najsilniejszą częścią drużyny i spodziewać się 
"talki we wczesnych godzinach popołudniowych „BZ am Mittag" uważa, że Polacy na meczu należy raczej wyniku obfitującego w bramki. 
Jrzyczem losowanie spotkań odbedzle się do· z Anglią osiągnęli swoją „nadformę". Nie wi­
plero dziś w południe. Startuje też dzisiaj nasza dziano jeszcze w Niemczech drużyny polskiej, • • • 
sztafeta pływacka. Pozatem Jeszcze Kantor wal grającej tak dobrze. Zespól polski, pisze dzien„ Mecze półfinałowe turnieju piłkarskiego od­
czy w drugiej rondzie indywidualneirn turnieju nik, należy uznać za zdecydowanie lepszy od będą się na wielkim stadionie olimpijskim, któ­
szpady. Wreszcie nasz dzlsieJszy udział w lgrzyłdrużyny angielskiei, która grata również znako- ry jest iuż WYPrzedany. 
skach zamyka start koszykowy w meczu z Lo- micie ł bynajmniej nie sprawiła zawodu. 
twą. „V-0elkischer Beobachter" zaznacza, że Pol- Dziś w poniedziałek grać będzie Norwegia 

NalsensacyJnieJszem wydarzeniem dzlslel· ska i Norwegia są niespodziankami turnieju z Włochami, zaś jutro we wtorek 11 bm. Pe­
szego dnia Igrzysk Jest półfinałowy mecz plłkar· piłkarskiego. Dziennik uważa, że po wyelimino- ru z Polską. 
ski pomiędzy zespołami NorwegJI i Włoch, przy- waniu tak groźnej drużyny jak niemiecka, po- Oba mecze odbędą się o godz. 16-eJ. Zwy­
czem mecz ten odbędzie się Już na dównym sta tacy zasłużyli na to, aby znaleźć się w fin.ale cięzcy tych meczów spotkają się w finale, któ-

dlonie olltnpijskim, w przeciwieństwie do do· lllil••lllil•••IEllil••••lil••••llillli•illl••••llil••••••••• 
tychczasowYclt spotkań piłkarskich. które odby. 
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Dzień dzisiejszy . 
na lgrzyskath berHńskich 

Program poniedziałkoWYch imprez ohmi;ij­
skich przedstawia się następująco: 

wały się na stadionie pocztowym, 

Cslk mistrzem 
w biegu na 100 mt. stylem 

dowolnym 

Kantor 

O godz. 7-ei - ćwiczenia gimnastyczne pa­
nów. O godz. 9-ej - pływanie. W progr 1mie 
sztafeta 4X200 mtr. stylem dowolnym frtartuje 
w przedbiegach sztafeta polska w składzie 

Szraibman, Bocheński, Karliczek i Barysz). Sko 
ki pływackie i dalsze mecze waterpolo. O godz. 
9-ej - rozgrywki indywidualne w ~zpadzie -
(startuje Kantor). O godz. 10,30 zawod y żeglar-

gimnastyc.zne panów. O godz. 15-ei - dalsze w Y g r Y W a skie w KilonJi. O godz. 14-ei - dalsze ćwiczenia 

• mecze waterpolo i finał na 100 mtr. stylem do-

Berlin, 10 sierpnia. 
iVlistrzostwo olimpijskie na 100 m. stylem 

dowolaym panów zdoby.! niespodziewanie wę­
gier Csik w czasie 57.6 przed iapończykiem Yu­
sa 57.9 i japończykiem Arai 58 sek. Czwartym 
by! japończyk Taguhi 58.l, a piątym niemiec 
'Fischer 59.3. ł'aworyt tego biei:u amerykanin 
Flek zajął zaledwie szóste miejsce z czasem 
59,7, 

W międzybiega ch na 100 m. stylem dowol-
nym pa11 wyniki byty następujące: . 

Pierwszy międzybieg: 1) Mastenbroek .<Ho-

l kwalifikuje się do drugiej rundy wolnym pań oraz przedbiegi 400 rntr. st. c1owol-

Berlln, 10 sierpnia. wygrał wszystkie pięć walk I uplasował się na nym panów. O godz. 15-ei - dalsze rozgrywki 
Po wyeliminowaniu z turnieju drużynowego picrwszem ąiJ,eiscu. Dzięki tym zwycięstwom w szpadzie. O godz. 15-ej - pierwsze rozgryw­

szpadziści polscy stanęli wczoraj do walk In· Kantor zakwa!ifikował się do drugie! rundy tur- ki w boksie (startuią polacy). O godz. 16-ei -
dywidualnych. O turnieju tym Polska reprezen· nleju. druga runda koszykówki (startują polacy). O 
towana miała być przez tróJkę Zaczyk, Sobik, Łodzianin walczył bardzo ładnie I zyskał so- · 6 30 
{(autor. Najlepszy nasz szpadzista Zaczyk wy- ble fachową opinię szermierczą, która widzi w godz. 16-ei - finał piłki ręcznej, O godz. 1 • 

cofał się fednak z turnieju spowodu niedyspo- nim jednego z kandydatów do czołowego miel· - dalsze mecze hokejowe. O godz. 17-ej - pól 
zycji. Sobik wyeliminowany został Inż w pierw- sca. I finałowy mecz piłkarski Włochy - · Norwegia. 
szej kolejce, przez' którą nie· potrafił się prze-i .Dizś w.alczy .Kantor w d~lszr~ ciągu w dru- 0 godz. l8-ej _ bieg kolarski na 100 kim. (star 
dostać. glei rundzie, ma1ąc za przec1wmkow nallepszych I . 0 . z· „ k. S , k' . K A· k) 0 J\'llłą niespodziankę sprawił ostatni nasz re· szpad~is!ów świata. · tuią leckt, iehns 1• tarzyns 1 1 a~,ia · 
prezentant młody l(antor, który :w. sweJ 1ruple godz. 20,30 - dalsze zawody bokserskie. 
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Japoticzyk Son wygrywa maraton'l w tr~~~~gow~:~:zach 
Lódf, 10 Sl"er-J5niot. 

~lalka. dozn.ał poważnej kontuzji nogi gry~~~~w~~i~ci~0 d~y~~1~:;;~ii0~1~e;;:·~~g :~~ 
· Berlin, 10 •lerpnia. ~ba1 startufęcy w błefa polacy me ocle1Zrall toao aollę w 1Zips. P6inym wieczorem Flałka sacyjnych rezultatów. Cracovia pokonała RKS 

Ostatlli r.unkt pro11ramu . zawod6w lekkoatle- w nJJD najmniejszef rolL Gancarz uko6ozył ble.i przywiedony zoałał do wio1kl olimplJ1kieJ. z Wielkich Hajduk w dwucyfrowym stósunku 
~yfzaych1 ~ eg ~aratb~ń1ki ndal 1przebi•IZ b~rdzo na 33 miejscu w słabym otalł• 3.03111, a Flalka Nadmłenld nalny, ie zerwanie łc:lę.ina ac:hil- 13:0, mając przez cały czas meczu DrzY~1a.ta-
1n •retu ~y. ~ 1•1Zowt u• awal zwycii;zc:• nie ukończył biegu, Na 30 kim. doznał on zer• le1owe.io zwykle lłfl wydarza przy iwaltownych j~cą przewagę która nie wyraża się jeszcze w 
&:::;•db.lei d <?łimpfady wirgeaty6ezyk Zaballa, wania ścięitna achillesowego, \'robec cze.io prH 6włcztilac:h zrywowych, Jak nap. skoki, nłł1dy I wyniku cyfro..,;,ym spotkania. AKS (Chorz6w) 
30 

ICI prbia l1b ftrzeb k ęk:q czę~ć tta~y. Do wieziono go do szpitala. l>rzełwietleałe Roeuł· Aałoblluł 1118 wyclarz}'ło alę w ble-u dlu.io- pokonał toruński Gryf 5:3, Unja lubelska od· 
lab~ " d r a r Oull dulefcły)ll tu Jednak nem wykazało zerwanie fcłę1Zna. Zastosowano dystansowym, który wymaga zupełnie 1anego niosła w spotkaniu ze Skodą sensacyjne '!:WY·· 

!~.u~.„11 ".P0z1!""
11
an •· b' 

1
z edi 

1
°. muppomocy natychmiast zabieg operacyjny, po którym wio- roclzafu wyałłku. cięstwo 4·2 LTSO J'Okona1c> czechosłowacką r-•"'•vw•e l aoa a po ieg a •J• o czte• · ' k p 1 · · i I rech kilometrach musJał jednak zrezygnować Brygad~ 3:1, prz~mys a. o onia. zre~ sowa a 

1 dalszego udziału w biegu. • t k 
1 

. tó ze ~tryiską Pogonią l:l .1 wreszcie $m1gly po~ 
Tetaz inicjatywę przyjmuill Japol'lczyoy, wy· z wiz· y ą u awa erzys w kona! WKS .z Grodna 2.0. kazuja,c znakomltĄ formę. • , Węgle:sk1 Budafok pokonał w Warszawie 
P14trw1za miej1H I mlstrzos·two zdobył japoń- Vv arszawiank:ę P<> dość la~neJ grze w stosunku 

c:zyi.t Son, przed •n1Zllkłem Harperem i drugim Codzienne kłopot.., naszych jetd:lców 5:1 (2:p). w meczu o m1st~zostwo ligi wat.er· japo6ozykłem Nan. J _ poloweJ krakowska Makkab1 pokonata stolecz-
Wyaikl do 10-10 ·miejsca pr:tedstawłaJę się Berlin, 10 sleronla. 'kursie skoków, trenują codziennie w godzinach ną Legię 4:1, a w meczu . o wejście do tejże li-

natlępuJąco1 Ka~alerzyścl polscy znajdują sie w dobrem rannych w miejscowości Kuhleben, gdzie w róż- gi Cracovia wygrała z Giszowcem 3:2. 
1) Son (laponfa) w ctasle 2.29'19 2 sek 2) zdrowm. Konie przybyły do Berlina w porząd-1 nych porach dnia mo:tna obserwować kawale- Drużyna piłkarska Ostrovi gościla w Pabla• 

Harper (Anl!lfa) 2.31.23,2 sek. 3) 'N~n '(Japo~fa) ku. Wszystkie konie są zdrowe, z wyjątkiem nie 1 rzystów 23-ch narodów, przybyłych na Olimpja- nicach gdzie w spotkaniu towarzyskiem uzyska-
2:31.42, 4) Tunila (Finlandia) 2:32.45 5) Mulno- stety „Ben Hura" rotmistrza Kuleszy, najlepsze• I de Jeździecką. la ;; PTC wY'Ilik remisowy 1 :1. 
ne (Flttlandfa) 2.33.46, 6) Coleman (Płd. Afryka) go konia polskiego we wszechstronnym konkur- Poza ćwiczeniami w ujeżdżaniu, które pro- Ligowa Warta doznała w meczu towatzYs• 
2.36.i!t 7) Rob~rtson (Anglja) 2.37.06,2. 8) Gib• sie kooia wierzchowego. Rtm. Kulesza zdoby! 1 wadzone są na 6-ciu czwo·robokach. na wielkim· kim z poznańską Legią sensacyjne porażki 1 :4. 
sGłl (t'łd. Afryka) 2.38.04, 9) Tarkilainen (Fin- na ;,Ben Iiurze" mistrzost.wo. Polski na rok 1936. ,. torze w ~uhleben odbywa sie r~wnież lekkie Wisła_ rozegrała w .Slemia~o_w\cach na Sląsku 
laaclfa 2.39.33. 10) Rnochson (Szweclał 2.43.12. Ko~ ten stał _przez 7 dm m~o_raco~a~v, poole- galopowanie pq obwodzie toru, ktory ma około s. P?tka~1~ _towar.z~sk1e .z m1e1.scow:1 Iskrą ułe-

8011 przybył do mety zupełnie św eży. waz w kopycie lewej przedmei nogi z1awlla się 1 kim. długości. gaiąc 1e1 mespodziewame w stosunku 0:3. 
Na mecie zdflll pantofle i przebiegł dookoła ropa. Po przeprowadzeniu kuracli oraz za!oże- Do ostrych galopów tor sle nie nadaje, Jest W zawodach pływackich ~KS Elsrter usta• 

aładlonu. Zwycięzcę tłumy publiczności wi- niu specjalnego kamasza skórzanego na kopyto ·bowiem zbyt zbity kopytami setek tysięcy 1 nowil nowy rekord okręgu na dystansie 100 
tały GWacyjnłe. „Ben łlur" przestał utykać, dzieki czemu roz- koni. \ mtr. stylem dowolnym w czasie 1.06. 

MWW +ff • w poczęto na r: im przed dwoma dniami lekki tre- Na ostre szybkie galopy jeźdźcy, startujący! W międzyklubowym meczu lekkoatletycz• 
ning. we wszechstronnym konkursie konia wierzcho- nym Zjednoczone pokonało WIMĘ 48:46· Na 

I.
Wojenna" narada Jeźdźcy polscy startujący we wszechstron- wego udają się na tor wyścigOwY, znajdujący I zawodach tych Lange z WIMY u~tanqwil no~y 

nym ko.nkursie konia wierzchowego iak i w kon· się w pobliżu Ruhleben. - rekord okręgu w kuli oburącz osiuaiac wynik 

kolarzy 'U_ • tr,. • " •a " &. 1f. 
11 24 :~ meczach o mistrzostwo klasy B i awans 

Przed dzisiejszym wyJdgiem ,,IJDINI llJ'Bl§f;I OJIJ ,,00011•(1• do klasy A Zjednoczone 1'0konato tomaszowską, ~ "':I Le1:h j ę 2:1, a pabianicki Sokół wyg.rai z Ka... 
Berlin, 10 sleronia. na lłorze W' Rudzie Pobjanickiei lliskim KS. 4:2. Obecni.e na czele fa.beli znajduje 

Po dzlest~clodniowym treningu na szosie, na . . , , . „ . się Sokół. . 
któreJ rozegrany zostanie Wyścig mistrzowski WczoraJszy dz1en wysc1gow konnych . Druga gonitwa: 1) Kmg rf Song, 2) Zespól piłkarski łódzkiego St<S bawił w 
czwórka kolarzy polskich st.<tie dziś do egzami- w Rudzie stal pod znakiem d.\vuch naj- Wizzard, 3) ttełenka. Tot. 30. 8 . .50 i 6. Piotrkowie gdzie w spotka?iu towarzys~iem PO• 
nu ollmpiJskiego, 9s_t~te~zny skla~ drużyny poważniejszych gonitw sezónu, to też Trzecia gonitwa: l) Nur Z) Saper- konany z.ostał przez tamte1szą Concordię 3:2• 
przewiduje start: Z1elmskiego, Kapiaka, Sta- , · 1 t o d · • ) ' " 
rzyflskiego i Oleckiego. Targoński iest tu re- sc1ą~nę y, ~ne ua or w i,u zie tiumy ment, 3 Rezeda. Tot. 7,50. . . , , . fasr play. u angUków 
zerwowym i nie będzie brał udziału w wy- pubhcznosc1. Czwarta gonitwa: „Wielki Ło<tlkI • 
ścliu. . Wyścigi miały przebieg bardzo inte Steple Chase": 1) Alchamina, 2) Cherie, I BP.rlln, 10 s:ctpr'.a. 

_Kolarze n~si są nalle~szeJ mvśli i zapowi~-, resujący, przyczem tym razem po raz 3) ttarry. T.ot. 30 9 i 7 50. I yY k~nkurencJach lekokatletycznych Igrzysk 
da1ą, że zrobią więcej, niż s1e po nich w kra1u · . -: t . [ p· ' '. 1 , • ) ang1elsk1m re9rezentantom nlezbyt dobrze 11IQ spodziewają. W najlepszych humorach są Sta- p1~rwszy w sezome . zanotowano ez 1ąta gonitwa: - \YielKa łodzka. ~ 'powodzi, Z cel okazji czasopismo niemieckie 
rz;yński i l<apiak, którzy nleiako wzieli na siebie! w1ęks~e. wyptat~ totah~atora. Habdank, 2) Łuk, 3) Ltygnus. Tot. 10, „Olpympia - Z.eltung" pisze~ co następuje: 
~omendę całego wyścigu i dyrygować będą . NaJw1ększą mespodzianką było zwy 9 i 20,50. „Klasycznym kralem sportu, w którym Idea 
iazdą naszej czwórki. 

1
. cięstwo Etoile II w szóstym biegu za Szósta gonitwa: 1) Etoille II 2) Biry sportu zachowała się w naJcz:vstszeJ postaci, 

Wczoraj po ostatnim lekkim treningu na szo- , kt, t k . t t 1. t t' .1 3) N 'd T 1 • ' Jest Anglia. „fair play" Jest przewodnią myśl:t 
sie odbyta się narada ,wojenna'·' nasz:vch kola-• orego 0 oma 0 a Iza or wyp act ere1 a. ot. 121.50„ .8.50, I 10.50. angielskiego gentleman'a. Sport Jest anglika 
rzy . wraz z kierownictwem, na którei opraco-j 243 zt za 10. Siódma gonitwa: 1) Amor, 2) ·Ontario symbolem życia. Może dlatego angllćy, choć 
wana została dokładnie taktyk~ iazdy.. . W~n.iki _poszczegóJnycb gonitw przed 3) Anteusz. Tot. 7, 5, i 5.50. celulą w_e wszystkl~h .~ałęztach sportu, tak mało 

Na_ szosę, gdzie. ódbywa~ się bed_z1e wyścig staw1aJą s1ę następuJąco: Następne wyścigi w sobotę duia ustanaw1aJą rekordow • 
startu_1ą wszyscy nie star~uiący o te1 oorze z~- Pierwą.za gonitwa 1) In ~ydent 2) 14 b 
wodmcy polscy, a wlec memal cala ekspedycia _ . . .:i •• , 1,; • • • m. 
jedynie bez bokserów. Evet More, 3) Admonicja. fot. 6.50, 5 1 'S 

.-.~_. ... „„„_....,„_.. ...... ..._._ ... mm 
Mistrzostwo Sląska 

Pl'=śclarze gotowi do 
walki 

"""V piłce ręcznej 

,111' ZIOiYI dar na do· Katowice, 10 sierpnia. 

S 
, W rozgrywkach o mistrzostwo Sląs-

zllroJenia A r Ili I I ka w piłce ręcznej RKS - Freie Turner 
Berlin, 10 sierpnia. d d uległ KS. Chorzów w stosunku 3:8 (1 :J), 

W obozie · pięściarskim panu le gorączka O YSPOZYCil Gan. 
przedmeczowa. Pocieszający jest fakt. że Chmie R ..m S ł • O ' ) k t k 
lewskl, :którego kontuzja budziła poważne obawy y„za 111141 eao rygi na na mas o a 
i.est już zupełnie zdrów i staje naoewno do wal-
ki Z niewiadomym jeszcze Uarazie przeCiWlli- Q @* MM amerykańskiego sprintera 
kiem, kt,óry będzie -wylosowany dopiero dziś St k • • d I SpC'inter amerykański Wykoff posiada orr-
wpoludnie. ~n rozgrywa o 1no1sc1a o 1·g1;! glnalną maskotkę. Jest nią mała łopatka do ko• Chmielewski trenował iuż w ciągu ostą.tnich U . U W (j , IJ panla dołków startowych. 

dni I nie odczuwa prawie żadnvch bóli. Wykoff nie rozsta!e się z nią od czasu 
W płerwszom;dne! kondycji Jest też Kai- Po niedzielnych meczach o wejście do liglf sce w grupie walczyć będą WKS Smigty I WKS igrzysk amsterdamskich: tą samą łopatką od· 

nar, którego uważają tu powszechnie za jedne- stan tabeli w poszczególnych grupach ptzedsta Równe. Pierwszy mecz odbędzie się w naibliż- garniał piasek bieżni na Igrzyskach w Amster• 
go z faworytów. wia się następująco: szą niedzielę. ' d11mle, w Los Angeles I teraz .w Berlinie. 
P~~~i~eym~~~m~w~i •~~~= aammammmmmmm••·~~~~~~~~~~~~~~~~~--

ku czuje się już zupełnie . dobrze, nie WYkazując gier pt<t st br 

~:f~~~:~~!i~F:J~~t~~o~~:i~ł~ei:~~=t · i~ t;l~t~~r~zs~~c\. f ~~!' tf Jak przez noc zostać miljonerem„. 
Również I reszta zawodńików jest do tutnie-1 ' ~)-gUa ngjarupLaublin 3 2:4 5:9 ! Oryginalna audycja rozgłośni londyńskiej 

iu wzorowo" przygotowana, co iest orzedew-1 "' 
szystkeim duzą zasługą trenera Smitha. otacza- 1) AKS Chorzów 2 4:0 10:6 ,. (sb) Niezwykła audycja nadana bę· nak nabył on los. . 
~~l~~~. ~~~~~:Ym~a:~~~ ~:fehiY:1st~~:,liwą l ~~ ~~~ ~~~~~ń ~ ~~g ~~ł3 dzie w. dniu 15 sierpnia od godz. 8 do W kilka dni potem Włoch dowiedział 

a-cia grupa 18.40 w1e~.zorem z radja ladyńskiego. - się, że na jego nclmer losu padła naj-
1) Cracovia Kraków 3 6:0 19:1 Pr:zed mikrofonem stanie Włoch, Emilio większa wygrana w wysokości miljona. 
2) Pogoń Stryi 3 3:3 4:4 1 Sc;~la. Opowie on, w jaki sposób został Było to w roku 1932. - Scala przesłał 

turnieju zapaśniczego ~~ 1i>~r~nraaiiur~~myśl ; f~: ~~J6 1 mil1on~~em. . sprzedawać lody i ukzymywał się z wy" 
Berlin, 10 sierpnia. 4-ta grupa Dzieie Scali są niezwykłe. Był on granej. Obeonie przypomniano go sobi~ 

finały mistrzostw zapaśniczych w stylu I-sza podgrupa . handl~rz.em lo~ów w Londyn.ie i nie po· I Dyrekcja radia londyńskie-go zaprosił& 
grecko-rzymskim dały następujace wyniki: 1) WKS Równe 2 4:0 6:0 I w~dz1ło ~u stę zbyt dobrze. Pewnego! Włocha, by opowiedział, w jaki sposób 

Waga kogucia: I) Loerin (Węgry) Waga 2) Kotwica Pińsk 2 0:4 0:6 dn.ia zna1omy namówił go, by nabył los! zositał miljon-erem. Scala spisał juz swe 
piórkowa 1) Erkan Turcja. Waga lekn.a: 1) Ko~- 2-ga pods-rupa •na wi lk'e' 1 t " ' 1 d k' ' S 1 · · · W · k ' b · kela (Finlandia). Waga półśrednia: 1) Svedbe.'1'· I 1) WK~ Smigfy Wilno 2 4:0 7:3 l , · ·e·. 1 

'1 0 el")i lir ,an .z tet. ca a ~ae t przezyc·ta. r s.zyscy ei, torzy c cą się 
Waga średnia 1) Johansson (Szwecja). Waga I 2) WKS Grodno 2 0:4 3:7 I mogł s~ę .zdecy·~owac na tak pow~zny t-ychło .zbog~~1ć, będą z uwagą sfu.chać 
półclętka 1) Ladier (Szwecja), Waga ciężka 1) Z czwartej grupy zostały wyeliminowane I wydatek, B1lhowiem pochłonąłby on Jego wynut"zeń milionera„. . 
Palusalu (Estonia). WKS Grodno i Kotwica Pińsk. O pierwsze miej wszystkie OS®azędności. Mimo to jed-

Siedmiu mistrzów 

Dr. B. Hurwicz tiDzieWlcz Poradnia Wenerologiczna nlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll Dr. B R A .u N 
Speclal

·1sta chorób Piotrkowska 45, tel. 1ł7-44 Doktor TR E p MA N PRZfPROWADZił.. sle na ulice; 
choroby skórne I weneryczne ' ' CEGIELNIANĄ 4 PIOTRKOWSKA 10. uszu. nosa, g_ardla I krtani Lecz. chor. sltórnycb l seksualnych. specJatlsta chorób wenerycznych, n n ' tel. 100-57. 
Przyjm. od 8_ 11 l od 5_ 9, Łódt, PIOTRKOWSKA 164, t~l· 125-26 K~bfe~~a l~~ 90Ja~~!1° r odles::7 skórnych, moczopłciowych Spec. chor. skórnych I wenerycznych 
w niedz 1 świeta od 8_ 1 Przvlnmle od 4 do 8 w1ecz. PÓRADA 3 ZL. Zaw·adzka 6 tel. I seksualnych · · D J NA DEL L 234-12 przyjmuje od 8-ei do 11-ef, 1-3 I 7 Dr. sł o b o d s k i r. . ;:::::u~~!~~ó~! ood 8-Nll, old T2-4EI odc6-SKwieclz w niedzl~~ ~-~~~!:c~~\o - l·ej. i 

OKULISTA AKUSZER-GINEKOLOG \YENt:RYCZNYCH ł SEKSUALNYCll f. 
p O W R 6 C I ł. ANDRZEJA 4 T~l;~~S2 Południowa 28 Tel. 201-93. SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE• 

Wólcza"Ska 4 ttal 241-27 przyjm. od 2-5 pp. i od 6-7,30 w. P~zyjmuie ~d rll raI_Io I od 5-8 RYCZNYCII I MOCZOPŁCIOWYCH SZYJĘ WYKWINTNIE 
li ' i;; • w1ecz. w niedzielę I święta od 9-12 NAWROT az, front 1 p. Tel, 213-18 BIELIZNĘ M~SKą 

Or ŁAGUNQWSKI LEKARZ • DENTYSTA Dr. HENRYKOWSKI od 8 _do 9·?0 r~no ł od 5-9 wiecz. po cenach bardzo J=sklch. 

spec~altsta . chorób wenerycznych, sek· 8. NUSBAUMOWA Specjalista chorób skórnych, za:B:~;~ 
1

:;

1:::i 0:i:::~:e: ::~a Przyjmuję r~~~:~~fe wszelkie 
sua!nycb l s~ó~nych. . 

1 
wenerycznych 1 seksualnych rek pamiątkowY Cyma. Wysekie wy ul. 6-go Sierpnia 76 

(Gabinet [{uenoti;uo- i sw1atlokc2.nlcz.y) przyimuej od 4--8 P') po· TRAUClUTTA 9, tel. 262-98. nagrodzenie. Sub: Wynagrodzenie". m. 16, 111 p. 

S~0~~~~rSJ~i 11~ ~::e;~w.1f~t Piotrkowska 51 1i1!2~ )~ ;~~z~~t~ei ~~!; -~ ~-t: riA~~·-•u.111mu1111111mU1JUllilllJlllllllilllllllllllll111111.-••--•-.. •~· '< 



~ Ws 
śmiechnr się 

Spotykają się dwie panie, W czasie rozmo- . 
wy jedna z nich wspomina wspólną znaf omlł, pa· j 
Dł11 .Wypnikiewicz. ' 

- Ach, niech lepiej pani o niej nie wspomi- ) 
Ila - .odzywa się druga. - Głupia jak gęś, a za. ; 
rozumiała i pyszna. Poprostu warjuje Ila punk- ; 
cle swojej rzekomej urody, chociaż zęby ma 
aztuczne, figurę nadrabia pasami i watowaniem. : 
Nie dba o dziecko, męia zdradza na prawo i le- i 
wo, nie ma pojęcia o gospodarstwie, Jest brud· I 
aa, plotkarka, złośnica.„ I 
. - Skąd pani to wszystko o niej wie? 

- Jakto skąd? Przecież jestem jej najlepszą · 
przyjaciółką.# 

• • • 
Dyrektor cyrku zapowiada wspaniałą sensa· 

efę: 

- Pokażę państwu lwa i młodą kózkę, zgod­
nie siedzących razem w jednej klatce, 

- Czy ten lew nigdy nie ma na nią apetytu? j 
- pyta go znajomy. 

,, • • -· • . I , „ " -t.•, .,..r" • • ·~ 

·- Czasami, a wówczas kupujemy inną kozę.11 

• • • 
Kac i Kotek. I N~ lotnisku. na Okcciu w \Varszawle odbyła się przed gen. Rydzem·ŚmigłymjNaczelny Wódz, gen. Rydz 

wielka re~Ja lotnicza. Po d?konaniu J rzeglądu samolotów, ustawionych na/ przygląda się rewj!. 
• - Powiedz mi pan, panie Kotek, czy potra• 
f1łby pan pokochać jakąś kobietę bezintere· 1 
sownie? 

polu wzlotow, gen. Jłydl·Śm1gły udał ie ua wieżę meteoro!ogic:>:m1. skąd przv- ·a:"" .„ -- · · · . 
P,atrywał się rewji samolotowej. W szyku kluezowym przedefilowały przed 
Naczelnym Wodzem eskadry, reprezentujące poszczególne polskie pu?ki lotni , 
cze, ogołem ponad 250 samolotów, wśród nich samoloty myśliwskie, bombar- 1 - Dlaczego nie? Jeżeli interes by tego wy· 

magał.„ 

• • + 
dowc, wywiadowczi:! i łncznikowe. · I 

illlmllllR!OlO.'!ilU,:'l!iE~lt'".\l($l!:r::"";:-~. -i.::11:" _o:="'.':~~- :w."'·'n"""~&<"'- ,,.,_ S:'"'_ ."t..;cr.Bfi~""m'"""'~"t""~·'"'-' _..,.._. - I. .... ~ l 
Inżynierowi O. skradziono w tramwaju port-

fel. Po tygodniu pan O. otrzymał list tej tre­
ści: 

„Szanowny Panie! Ukradłem panu w tram· 
waju 200 złotych. Ponieważ trapią mnie wy· 
rzuty sumienia, odsyłam panu narazie 2 złote, 

Resztę otrzyma pan w miarę tego, jak sumienie 
mnie będzie gryzło", 

• • • 
- Cieciu - pyta szesnastoletni podlotek 

6Wł) cio!kę, leciwą pann1t - czy prosił się kto 
kiedy, abyś została jego żoną? 

- Owszem. 
- Więc dlaczegcś nie wyszła zamą.ż? 

- Oświadczył mi sią telełonicznie pewien 
fnżynier, ale okazało się potem, że był mylnie 
połęczony. 

• . 
'Lekarz przyjmuje pacjentkę. Bada ją długo 

{ wreszcie konstatuje, że jest ona zupełnie zdro· 1 
wa. 

- Co pani właściwie brakuje? - pyta ją 

wreszcie. 
- Kapelusz, płaszcz, suknia, pieniądze 1,H 

innego męża. Zdjęcie nasze prze<lstawia obraz zn.szczenia, powstarego po krwawych 

l!!!l!~ll!!!l!!!l!!!~~~~~!!l!!l!!!!'l~~~~~~!!k!!a~c~h!!!pl!!owstańców z milicją Frontu Ludowego na ulicach Saragossy. 

-- ,,.,_, I 

wał-

! 

Nr. 22!l 

• śmigły 

Od tego dnia widywali się już co· Marja stanęła na ulicy, roz~ądając 
dziennie. się na wszystkie strony. 

Du;i /łl 
Po czterech miesiącach Karol oświad- Ka.rol nie przyszedł. Zdar,zyło się to 

ar'. e czył się jej. po raz pierwszy od czasu ich znajomości 
- To jest niemożliwe - powiedziała Czyżby koleżanka miała rację? -

Ka~. ol był akademi'ki'em, M · • ł .. 
1
. kl mu. - Jestem przec:iez tylko zwykłą A może tylko spóźnił się, może jesz.cze 

a aria I aen z w aśc1cie i s epu. b ekspzdi'e'!l.tką sklepową. · M · bk d , .
1 

ł ekspedientką sklepową, u ogą sierotą. pracował w za;kładzie anatomicznym? 

P d K 
. 

1 
alla szy 0 0 wroci a g owę. A ty pochodz.isz .ze znane.i rodziny. Za Pirawie godzinę stała pwed sklepem. 

ewnego nia arol zjawił się w• Młody mężczyzna uiścił należność za k b dJ 1 k T · tk W · 'ł d 
sklepie, chcąc ktt'Pić krawat. Maria przy 1 krawat i opuścił sklep. ro ę zie·sz e arzem. wo1a ma a res2Jc1e positanCJ1Wi a póiść o miesz 
nio~ła kilkanaście pudełek i rozłożyła! Gdy tego wieczorn Marja wyszła ze nigdy nie zgodzi się na nasz ziwiązelk. kania Ka.rola. 
na ladzie najmodniejsze, barwne krawaty ' sklepu, Karol czekał na nią na uli-cy. · - Zapewniam cię, że się zgodzi - - Nigdy do tej pory nie składała mu 

Kcrol nawet ich nie oglądał. Nie mógł Podszedł do niej i p!'izedstawił się. odparł wzruszony. - Moja matka mnie wizyt. Ale teraz muisiała p6jś~ przecież 
oderwać oczu od młocLziutkiei. pięknej \ _ Pani wybaczy, że w ten ·sposób za bardzo kocha i nie będzie mi czyniła tu chodziło o je~ przys:z.łość, o je.j życie„. 
d I żadnych trudności. Nie zastała Karola. Gospodyni wpro· 

zizwtzyny. I wieram znajomość - powłedział mięk· W oczach Marji błysnęły lzy. Czyż· wadziła ją do jego pokoju. 
l'vlarja, zarumieniona po uszy, spytała 1 kim głosem. - Ale doprawdy nie wie· by to było możliwe? Kochała Karola ca- _ Proszę zaczekać _ powiedziała 

niepewn;e: !' dzia"łem, jak mam postąpić. d k _ Czy już pci_n wybrał? Maria m\lczała. łem sercem. Wierzyła mu. A je na wy sucho. - Pan Karol chyba niedługo 
~awało się jej, że to co mówił, nigdy się wróci. 

- Tak, wybrałem - odpowiedział Powinna była ode~ść. Nigdy pl'!Zecież d 
jej dopiero po paru chwilach, wskazując ! nie zawierała ulic:mych znaiomości. nie ziści. - Upłynął jesz.cze ty !Zień. Na stole le"żał niezakle~ony list. Ma· 

1 • 1 · · k' · k t Al t . . ł · Karol napisał maitce o wszystJkiem. tija otworzyła go. Poczęła czytać. 
mar <ma me na 1a is rawa . I e ym razem Siprzemewierzy a się C k ł .. od o iedź Tireść listu brzmiała nas1tępu1'ą:co: 

Gdy opuścił sklep, Marja przez dłu.ż- 1 swym zasadom. .ze a .na ie1 P .w · • . 
szy cza.s nie mogła o nim zapomnieć. - Karol był inny, niż wszyscy mężoz,~ Mari~ z trud~ panowała ~ad swe;m~ . ~an10! . 
Wydawał je.j się księciem z haiki. O ta· I ni, z którymi się do tej pory stykała. ~erwami. W czasie ~ra.cy myslał~ wctąz _ .Muslillly się rozsta7. D~sz7dłem ~o 
kich mężczyznach czytała _ tyLko w ro- j Odprowadził ją do domu. Po drodze o. ~~e~ p~zyszłem. zyc~u. ~zef?w1e ozy- wniosku,, ze n:i~za zna1omośc me powm· 
snansach. \opowiadał o sobie. Był ak.ademikiem. Zal mh !el .wciąż wymowki, . ~e. me spełnia! na t~ac dłuzeq. ~ą.dzę zresztą, ~e "! 

1 

Wieczorem, gdy :,:io pracy wracała do rok skończy me.dycynę. Matka iego 0y· nale.z~c~e swy~h czv:in~sc~ l nawet po· ?statmch czas~ch 1~z sama roz1;1-m1~łas. 
"\Omu. s.potkała go na uilicy. Iła właścicielką ziemską. Nie przyjeżdża· częh ie1 grozi~ wy?1owiemem. . ze wszystko się konczy. Zegna1 m1 na 

Młody mężczyzna ukłonił się jej. Ma· ła prawie niJ!dy do miasta. Mieis:z.kał sam -;- P~zei&t~~ mysleć P tym akad7'm~ku zawsze. 
ria znów zarumieniła się po uszy. Odkło 

1 

w kawalerskim pokoju. powiedziała 1e1 pewnego popołudnia ied Karot 
niła sie lekko i natychmiast przyspieszy· Maria słuchała !!o w milczeniu. n~ z k.ole.żanek ~klepowych. - Ten chło Marja wybiegła z mieszkania. 
ła kroku, obawiając się, że młodzieniec I Gdy znaleźli się przed domem, w któ p1ec ciebie zJ!ubi! W pobliskiej ap.tece kupiła truciznę. 
zechce do niej dojść. A ona nie zawiera· rym mieszkała, wycią!!nęła rękę. - Zgubi? Dlaczego? - spytała spo- Znaleziono j'ą nieprzytomną w bramie 
ła znajomości na ulicy. j - To już? - _ powiedział z żalem. - glądając na nią prze;rażonym wz.wkiem. jakiegoś domu. W nocy zmarła w szpi· 

Po paru dniach znów zjawił się w Już rozstajemy się? - Przecież on się z tobą nie ożeni - talu. 
sklepie. Wybierał krawat bardzo długo . l - Tak. Mt11szę już póiśł - odparła uśmiechnęła się zjadliwie. Nieszczęsna nie wiedziała, że list, któ· 

- Chciałbym ź panią pomówić dziś mu krótko. - Jak śmiesz tak mówić? ry znalazła w mieszkaniu Karola nie był 
wieczorem - powiedział, spoglądając - Będę jutro znów czekał przed - Wiem o tero dokładnie . On ma in· pisany do niej. 
na Marię zachwyconym wzrokiem. skhoem. ną. To jest bogata dziewczvna. Jestem Karol chciał zerwać z inna Marją . z 

- Ja. „ dop.rawdy nie wiem„. - Nie odpowiedziała mu. pewna. że lada dzień z tobą zerwie. którą spotykał się prawie od roku, bo 
szepnęł:1 , ruwieniąc _się , jak pensjom.rkal Nazajutrz zj awił się 0 tei ~a~ej porze . - . Przestań - zawołała Marja, wy· otrzymał zgodę matki i postanowił siQ 

- Ja bardzo pamą prosze. Tym rnzem przechadzali się przez i bucl-t .„ · ~ c nłaczem. ożenić :>: młodą eks.pedjentką. 
W tej chwili. przes ze dł obok nich je- kilka godzin po mieście. \Y/ godzinę później zamknięto sklep. Dol. 
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